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R ękop isów  R adakoya n i*  iw r s a s .
R ećoktor p i i ^ n r ) ' .  cd  12 — 1 £ ek ro ta rs  od 6 — 
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w ia w o r tm .
0 ?t p rey jm cjs s ię  do Kodsiny 6 arfetraór. PISMO POLITYOT, SPOŁECZNI I UTffiiCBI

mteneca. b r a ł .  p61 rocŁ jo
Prennraerata: W  kraju 1.— 3. 6 .— 12.—

„ Za gran icą  (.50 4.50 9.— Jts.—
Za zmianę adrsic 30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  p etitow y; lub leg o  m iejsce  
przed tek stem  4? kop. p ierw szy  i 20 to p . każdy na 
stęp a?  ra s , za  tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kop. na 
etęp iły  raz, z,awia-:i. ża łobn e po 40 kop. W rubrya*  
„N adetłans"  w ier sz  p e tito w y  lub Jego m iejsce 1 rb

K usner p o je d y n c z y  5  kop . 
P rgncm eralę  l og łoszen ia  przyjm uj* 

A d a sH m a ir tscy ł.

i mi* 2o-go września w 
śmierci

rocznicę

■ >dtięri /,io sio nabożeństwo Z:.ło>ne 
.i f_r<.d'irt c y-oj rano w kościele 
św. A leksjndra, n eze-m zawiada­
miają wdowa i dzieci Lrswaycł, 
pr/jrłeiół i zn:jomycli. 195 "

Istniejący cd roku 1805.

ZAKŁAD OGHODNICZY

C. ULRICH
W a rsza w a , Ceglana II

zaw:adsmia, że nj-sy 19595

cennik drzew i krzewów
owocowych i ozd,bnych wyszedł z d iu ­
ku i na żąd. rozsyłany jrsl bezpłatnie.

Teatr dramatyczny

1) „Koncert44

po 4,-ftl 77 "

^ab;ockiego“.
(bu h /i  mii) Wed -kir

2) „Parlament kobiecy *.

Karyera

Dyrckcya A . K r u c z ś n in a
_  _  (Te»tr Borgonior).

D ź ś ;  d liii 1'1-go w polud- R n r 7 3 “  Ostrowskiego. _ Uczestniczą: pę Bo 
ni: po renach zniżonych „ B U r i l c i  rislawsk#, Gurina, Irnarowa, bwirt- 
ł.iwa, Niawicrow:-; pp Blomental-TaawriD, Gann, Biel*jow, Litwinow, W j-
so.iki Pociątek o c dz. 1 po południu. Wieezorem dwie wesoło kemedye 

w 3-1 h 
aziach,

Uczestniczą: pp W cłfbows',1, Garina, Groi, Insarowa, Kareli''a-R ucz. M.vi- 
n», Icm?® 19, Biumsnt.nl-Tamarn, Ri-G.j/w, Wvsoeki, Garin, Litwinow, Pu- 
i-aia, !L;go;in, Sor (zen. Reżyser Lojn. Początek o godzinie 8-aj w. W po 
niod/i-łok dnia W i o ( i 7 m 9 c< T;acht<n’>erga. W e  
rcj- o ■ po r*z 2-gi », w * iB U & li ic i  wtmrk duis 2!-go w

W śridę 1 po raz ?0-ty wesoła kom, dya 
, i G s i o l e k ” . Wkrótce wystawione be clą >Lulu<  

(Du h z i :nj i) Wed -kiiidn, > N ie z n a « »  P -n i X .«. Bilety nabywać m>żn»
w kasie teatru od godz. 10 d . końca przedstawienia. Ceny miejsc: Lżo 4 rh. 
50 kop., panor cd 60 kor. p'l vya  od. 25 kop. 19044

D yrekcja
J. E. Duwan-Torcowa.

Dziś dnia 19-go w po lu lr .o  po eena.h zna^znio zniżonych po raz 44-ty
w 4-ch aktacli L. Andrejewa. Uczestniczą 
pp.: Ciaruska, Tokurewa. Biersieniew, Boł- 

1 !'"wski, Swiettowid iw. Suctsnow, Lo.inljow^Mumki. Reżiser Sawinów. Po- 
(Ząl k o  gi de n 'e  15 w poindnie.
Wieczorom po r a i  2-gi no-ta sztuka

g e a t r  Sołowcow.
„Miłość studenta*4

I) „Ciemna plama44, 2)
I l l h i l o i l C T ^  U cjcsm iczą pp.: ILfman, K aw nw s-B ri n kaja, Tokare- 

„ f U U E i C l ld k .  • Wł< Czużb*no*a, Jnreuicwa, Biersieniew, Duwan-Tor- 
cov, Ku/i™ «o w, I AS recki, Murski, Niedielin, Such.now. Reżyser Sekiłuw- 
sti. Peczątak o godein c 8 ej wieczorem. Ceny zwyczajno. W poniedziałek 
e. cO-go pierwsze priodstawienio po cenach dostępny h aW ilk i i ow ce<  az 
nn dya w 5 aktach Ostrowskiego. Uczestaiczą pp.: Alekcmd-owa, Dar.iał, T» 
karewa, Cznżtinowa, Bcłchowski, Łzwre k-, M ońki, N iediRin, PawleDkow, 
Rudnicki. We wto-nk dnia 21-gj po ram 2 gi nowa sztuka iP a n n a  g łu p ia .  
Bala’lle’a w 4-ch akia n. W środę daia 22-go po raz 9-ty lu a u d e a m u s c  
w 4~ct aktacli. W  azwartok dnia 23-go po ri 9-ty Efro s<
w 5 aktuh Gordiua dla prenumeratorów gazety K ijb w s k l ja  W iaa ti : icf- 
nv zniżone). W piątek dnia 24-go po rrz. l-szy komedya >Kunoert< Bahra. 
fcz 's!n iczą  'p . Czaru La. Jui-oriewa, Kuzn ecow, Murski. W próbach: > r* i-  
w> c y c  M. Gorkiji, > S p r a n y  r o d z in n e , w 4-ch akt. ó,:zmana, > ltaae-  
pa> J. Słowackiegi wienzem. B il‘ ty na oznaczone przedstawienia nabywaó

moZna w kssach teatru.

Y t k a ł n  m i s a i e l r i  D y r e k c y a  5 . B r y k in a  Dz>ś dn. 19
■ i L i i i e j a P T  ■ dws przedscawio.oia: w połndo’e po cen.

ogói. pr/.yst. > Życie  z u  C o s * r z a < .  Początek o godiinie 12 i pół. Wiec . 
p„ cen. zwycz. » T r a v i» t a t .  Początek o g. 7 i pół wieczorem. Dnia 2u-g( 
> T a n n h a u > a r < . Dnia 2I-go > D em o n r . Dnia 22 go > A id ac . Dnia 2 '  gc 
> D u b r o w s k U . Bilety narywać można.

Teatr-Kabaret „SMIRIKON"
Teatr Maljf K i*|nkiego

D y re k o y a  A n c z a r t m J ^ a . i . i a a .
p ro g ra m : PAitODYA, F M a H f P F T R A  BALET.

i96io " ‘-i in «  r~ J ł~ *~ r*i "1l' ~ :

z a w ia d a m ia  s w ą  S z a n o w n ą  K lie n t e lę ,  ±e

sklep będzie się  m ieścił 19503

Jutro w poniedziałek dnia 20-gc września r. b.
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w  MOSKWIE 191C8

P o d a je  do  w ia d o m o ś c i  s w o ic h  s z a n o w n y c h  k l ie n tó w ,  
i e  m a g a z y n  je g o  w  K ijo w ie  p r z y  K r e s z o z a t y k u  pod

N r  34 z o s t a ł

przeniesiony dod.Nr20
(ró g  K r e s z o z a t y k u  i P la c u  R a tu s z o w e g o ) .

Peleramy h«rbatę w lepszym ga*. za Nr Nr. 51, 58 od 1 rb. 40 k. do 
3 rb. fuut, juko też świeżą »awę paloną w różnych cenach, dla ama­
torów > m eP a n g e<  pr 1 rb. i 1 rb. 2o k. funt. Kakao Holenderskie 
w wysokim gatnnku po 1 rb. 20 k. funt. Na żądanie publiczności za­

kupy odsyłane są do domów. Tel.fon Nr 2492.
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G R A M O F O N )

Tatefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach t> 
miarkcranych poleca skład główny instrumontów muzycznych i nut H. J .  
JIN D R IS E K , Kijóvr, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 13458

Zarząd ‘  _  Towarzystwa
Wzajemnego Kredytu

| ma zaszczyt powiadomić członków tpgoż, że R d i T-wa wyznaczyła 
następujące terminy zebrań dla wyborów pełnomomików.

10 października r. b. dla czlcnków T-wa 3 oj grupy 
w lokalu Humańskiego Zarządu Miejskiego.

17 października r. b. dla członków T-wa 2 ej giupy,
24 puźdzbrrika r b. dla członków T-wa 1-bj grupy, 

w lokalu Towarzystwa.
'W szystkie zebrania o 6-ej wieczorem.

Listy członków Towarzystwa według grnp są do przejrzenia dla 
p p. człmków Towarzystwa w lokalu trgoż. 19009

e c
88
88
88

misrśi n -

Najsmaczniejsza
w wysokim gatunku

Falona Kawa
•  WYŁĄCZNIE •
w sp ecyaln ym  sklepie

T-wa KUZKIECOW i S-wie
K reszczatyk 34 -  P a s a i .  19523

PRÓBOWANIE NASZEJ KAWY BEZPŁATNIE!

S8fe!
^R ada Gospodarzy Klubu Polskiego

1 ..OGNIWO'6 0
88

zawiadamia, że w dniu 3-im października o godzinie 4 po południu roz-1 
poczynają s:ę w sali klnbu !

Lekcy 3 tańców dla dzieci
x V  p d kierunkiem balatmistrza p. L a n g e . 19420 |
OO Uprasza się o wczosne zapisy w kanrelaryi klubu, w celu utworzenia i

dwóch kom pletów -d ls początkujących i nmiejących już tańczyć d*ioci.

77

MAGAZYN i PR ACOWNIA

F r e p o n t
14328

77

Przeniesiony został z MlkołajgwskN Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  35 . 
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, knfry i rozmaite wyroby ze Bkóry

Skład Fortepianów i Pianin 19000

J. Kerntopf i  Syn
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon- 

sci-watoryum Warszawskiogo. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon 809.

r prezes BSuthnera, Szredera, Berduksa, Remisza
i innych fabryk. Wynajem i reperacye.

B ib ik o w s k i B u lw a r  4 , te le f . 1394. 18720
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie
S z c z e p i e n i e  o s p y .

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych ' s f e  A. Modrzewskiego.

A n g i e l s k i e  K o r t *  ostatnich wzorów, wyrobu
C h a b e ń s k ic j  T k a c k ie j  S z k o ły

ZOFI I  H O R W A T T O W E J
sprzodają się w

Kijów. Składzie Wyrobów Domow. Przemyślu
N lik o ła jo w s k a  N r 10. Ceny umiarkowane. 19494

W  Ogrodzie Miejskim

R O L - P A L A G E
(Scating-Rink)

Już zostai otwarły
O rk iestra od goać. 6  w ieczorem .

Wyinjem łyżew najnowszej konstrukcji.
Odpowiedzialny administrator 

19577 S .  W, O s t r o w s k i .

SZK1'm  w“z pC2W A L. Sławicz-Regamey Be£-sS.0̂
Stład nauczycieli gry fortepinnowej p. S ła w ic z - R ć g n m o y , i p. H R ć -  
g a m e y . Klzsa śfiip» u: artT?’ka teatrów Crsarsk. p. K o n o z a  j ar1, opery 
'rijowsk. p. Z . ZA W R O G K I. Klasa gry skrzypcowe': skrzypek p. A . W ejn-  
re b , który ukończy! ki"‘ę ury szrzypc. u n n i. Szewczyka. Klasa fisbarmoup 
G. T r e y . Toorya* i soliegio K . R e ą a m e y . Wpis w k). fort. 125 i 110 rb. 
mcznio; w kl. śpiewu 125 rh.; w 11. skrzyp, i f.shar. 109 rb. Orłaca się z giy 
ry za półrocze. P»danii przyjmują się ccd/ienuio od godz. 12 do fi. 19527

mmm u b s t a lu n k i
3 n a  Uniformy dla wojskowych i studentów
§£SS 7. lepszych maturyalów wykonywa

i  d i  n ilow y  „l  i  t n i n i t r
aBa K r e s z c z a t y k  g m a c h  R a t u s z a  te l. I5>26<

MAISON de MODES
G. M arczew ska

W arszaw a, Czysta 8 , telefon 20-32, 19589
Poleca z osobistj h zakupów

modele pierwszorzędnych domów paryskich.
L e w is , V ir o t ,  F e l i z ,  C a r l  id r . G a r m a in e , T o r ę ,  C a  n i l le  R o ­
g e r, P c u y a n n c , B o r o c c o ,  D s w is m e s , B a la n g , Ą u b e la n  i w. ia.

FILII ŻADNEJ NIE POSIADA.

Feliks Andrzejowski
Dyrektor Lutni Kijowskiej,

zawiadamia czlr.ukćw, że próby jut rtzpoczęly »ię od dnia 1 września i odby- 
wsją się jak dawniej w jwrudziaiki i czw an ii od god/. 8 w ierzorru. Przyj­
mowań:,: nowo-pizybywaj^eyrh i próby gtosu i muzyaaln:ści odbywają się w po­
niedziałki od 8 — 11) w lokalu Polskiego Tuw. Gimnasty. zaego. 19554

D #  f  w  n is d z i s lę  4 r .ia  ! ° ^  .i 
W W ’ n a  h y p a d ro m ie  P a ł .- Z a o h . T w a

y  ^ J  H o d o w li K łu s a k ó w  (P e c z s t - s k , P la c
E s p la n a d o w y )  odbędzie się

D o d a t k o w y  d z i e ń  w y ś c i g ó w
5,000 rb .

P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o y o d z . 12-ej w  p o łu d n ie .

Francuską i niemiecką literatu rę czyciele g im n az ./d la  słuchaczów 
■ - — ' 1 ■ -  i - J- s  i dla

Prori.z- 
Zap. od 12 
19448

Kursów jęz. obcych L. Gromowskiej obcyc .. Prc
na 27 róg W -W łodz. Pocz :aj. 2 3  w r z e ś n ia ,  opł. 8  rb . m i4 s . Zap. oi
do 2 i od 5 do 7 w.

KóvieAski Komitet §iełdovy
podaje do wiadomoś’i, Zn zgodnie z Najwyżej zatwierdzoną d. G maja 1910 r. 
ustawą, G ie łd a  jR ó w ie ń s k a  rozpocznie swą działalność

z dniem IO-go października 1910 r.
Do K o m ite tu  G ie łd o w e g o  zostały w ybija? DuMęruią-p osoby: 

P r e z e s e m  K o m ite tu  G ie łd o w e g o  D. F .  A n d ro . Z a s t ę p c ą  p re -  
z  s a  I . N .  G u r w ic z .  C z ło n k a m i K o m ite tu  G ie łd o w e g o : M. I.
Gelbart, S. A. Kulikowiczer, I. J. Bajwel, Ch. S. Lorm»r, P. I. Galperson. 
L. I. Zarawlow, U. L Gole ldberg i L. A Bielecki. K a n d y d a ta m i na  
c z ło n k ó w : F. I Rjkowski, I. G. Gildengurn i B. S.hatz. 19568c z ło n k ó w : F. I Rakowski, I. G. Gi

■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
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I „ . . , TClEfOll ■
■ fl!?TYSTYCZni6VjYK0nónŁ. n'10-50 •

■ HEBLi V) STYLACH: ■ a

.  Lo«isXIV, "Lonis)(V, ■
■     ■

■
■

LonisKYI, "G n p iię ; . 
■ łBKococo” „Bi6D6RM&r&î ’

% ■ ■ ■ p •
■  ■ ■ ■ ■ ■ B  I
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7 -m io  k l .  Ż E Ń S K A  S Z K O Ł A  H AN bLO W A (z  p r a w a m i)

L.  W O Ł O D K I E W I C Z
( K u z n ie c z n a  4 4 ).

Została przeniesiona do nowego specjalnie mządzenego lokalu. Przy szkole 
p e n sy o n a t . Zapisy przyjmują się. Jeszcze są wólce miejsca w klasach: 
młodszej i starszej wstępnej, I i II. ‘ 194CC

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u lw a r n o - K u d r la w s k a  N r i6 .  T e le f o n u  IG 5 6 .

Wynajmuje ka—e ty , p o rro z y  i p o w o ź  k i ,  miesięcznie i dziennie, na spa­
cery, bale, śluby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi. 

S p r z e d a ż  i k u p n o : k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  I l lh n r y i . '

FOTOGRAFIA

F r .  d e  M e z s r

Kijów,
Kreszczatyk 27 , taleton 19-83,
Podaje do wiadomości, żc cd dn. 5-ga 
września w niedziele i święta c- 
twarla od godziny 11 ej do 3 ej 
po południa, zaś w doie powszed­
nie od godzioy 10 rano de 5-cj po 

południu. 19515
[ i  -------- ------------------ ---

chce zobaczyć 19225

rt* Ą w KIJOWIE
raczy obej­

rzeć 
w y s ta w ę  
o r y g in a l­

n y c h
PARYSKICH
d a m s k ic h  
k a p e lu s z y
w sklepie p.f.

M— Andrće
P R O R E Z N A  2.

NOWE WYDAWNICTWA

w e LY^CWIE. 19564
B ro w n in g  R o b o r t . Pjppa prze­

chodź. Roemat dramatyczny z an­
gielskiego, przełożył J a n  K a so ro *  
w ic a  C e n a  r b . 1 .20.

O rk a n  W ł. W  roztokach. Pow if ść.
Wydacie II, 2 tomy r b . 2 .—

W ie r z b ic k i J .  S t .  Atlantyda —.75

Skład główny w księgarni 
E .  W e n d e  i  S p .

T . Hiż i A. Turkuł
w WARSZAWIE.
NOWE POWIEŚCI 

w yd a n e  n a k ła d e m  19565

T-vaS.Or^UaS|M
K r z y ż a n o w s k i  A. Za winy nie- 

popelnione. Rb. 1.—
L e m a ń s k i  J a n .  B A Ś Ń  O PR A W ­

D Z IE . Newy zbiór piosenek, bajek, 
P'ornatów, baśni satyryczny, h molJ- 
-̂vjr ’ L c-L.:, -.0 . l.b  !

P e r*z y ń sk i Wł. Michalik z P. P. S.
Rb. 1 . -

U t e c h o w s k i  P .  Rzec?y widziane.
Rb. 1.20

Ż y ż k o w s k i S t .  Nędza. Bb. 1.20

Sk[ad główny w księgarni 
E.  WENDE i Sp.

(T. Hi Z i A. TURKUŁ).
w WARSZAWIE.

Or Czerniak K K o ł  £2
Syf., wer., moczopłc. (spee. kur. strici. 
nism.płc.) W szyst sper. spoB.km Od­
dziel. łóżka. „-11116

Dr. ]Ke8. ] .  JKlakowski prr*h?
chirurg, we włas. lecz. M. W łodz. 336. 
9—10 i 4 — 6 pp telef. ?6 92. Przy 
lecz. gabinet cystoskopiczny. 13911

\-h leczn ica  dentystyczna
35  K r e s z c z a t y k  S 3 .

przy lecznicy o h lr u r g . 16268

Cafe jtloderiie
Kreszczatyk — Pasaż 34.

o t w a r t a .
Przy kawiarni

B ILA R D Y . 19138
V ._______  A

3ndory
=  amerykańskie
czarne dwuletnie są do zbycia po 15 
rb. sztnka. Emilczyn gub. wołyńska, 
M e ry a  E r d m a n o w a . 19526

ŁKA./.Al UbNfóKI.

Jfowele i Opowiadania.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz 
Nowo-Uszyckiego Rz.-Kat. 'Iow . Do- 

hroczyunrśpj na Pod ilu.zyu
WARSZAW A

Skład główny u Gebethnera I Wolffa. 
W Krakowie u G debethnera i Spółki.

1910. 19350

, I

it
*> i'W 1#'

NIA

9 0 0 0 0  d r z e w  S 
k r z e w ó w  o w o ­
c o w y c h  polcoa 
?ak?ad 1-om'dogicz- 
ny A. GIRDW OY- 

w Ott»rzev,ie, cd/naczocy naj
wy/.szą nagrodą naw y-law ie w Cz'."HC- 

cb,,«iie r' _f*G9.
Warszawa, L e o p o ld y n y  N r 32
KaUlnri na Zadanie. J979J

Ż T ó ito r te n i urządzona mieszkania
z 4, 5, 7 i 8 pokojow elekt,'yczność, 
winda, c e n tr a le  ogrzewanie, wszyst. 
kie nowoczesne wygody w nowo-wybu 
dowanym domu Djakowa. Mikołajew­
ski Plac Nr 4. Oąlądać można co­
dziennie od 3 do 5. Telc-fun Nr 224

19164

Kupię zaraz majątek
150—200 dzws. z rąk p lskich w gub. 
pcdolskiei. kijowskiej wołyńskiej, wy­
magany ładny, uie duży dom z a g r o ­
dom, bhsko kolei, w cd i, las, eeparat 
i w jednym kawałku. Adres: Odosa, 
skrzynka pocztowa 999. 19544

Jampol -Podolski
Prenumeratę i  ogłoszenia ip

„Dzień, Kijowskiego"
przyjmuje

p. Włodzimierz Biestekierskt.) ~

LA CHORYCH PIERSIOWO
S A H A T O R Y U M w Z A K O P A H E M

POD K I E R O W N I C T W E M

D S K . D Ł U S K I EGO
OD 11 KOR.WZWYŻ 

W R A Ł  Z  O P I E K A  L E K A R S K A .

02330535



2 D Z I E N N I K  ł t J O W S K t Nr 246

Adm in-stracya „Dziennika ^l;ows!:!ego(C i „D rukarn ia  Polska**
zostały przenćnsśone na

K re szcza ty k  pod Ns  38 w  podwórzu m

Wybory 
do Rady Państwa.

Przypominamy, że termi­
ny wyborów naznaczone są

w  Kijowie —  na 20 b. ni. 

w  Żytomierzu— na 2 paździer­
nika.

Na te terminy stawić się 
należy bezwarunkowo wszyst­
kim wyborcom.

Pogłoski o bojkocie wy­
borów przez nacyonalistów 
rosyjskich nie powinny nas 
bałamucić.

Niczem się nie zrażając, 
żadnymi ubocznymi nie po­
wodując się względami, nie 
zdając rezultatu na los szczę­
ścia, stawajmy do urn wy­
borczych w komplecie i gło­
sujmy solidarnie na naszych 
kandydatów.

Jest to nasz obowiązek 
obywatelski, do którego ape­
lujemy.

Apel ten dotąd ani razu 
nie zawiódł. Wierzymy, że 
i teraz nie zawiedzie.

Zatem — na wybory!

jłiemcy przed
— o

(Rozłam wśród ni laieurtej socyal-dem ruacji 
w Magd&burgu).

Niemiecka socyal-demokręoya foabywa- 
ła  w ubiegłym tygodniu p reg lą d  wojsk 
swych na wielkim wiecu w Magdeburgu.

Przy te) sposobności znów wyszły na 
jaw głębokie różnice zdań między kłusow­
nictwem partyi w Berlinie a znacznym od­
łamem polityków partyi w południowych 
Niemczech. Konwent berliński stoi na sta- 
nowidKU nieprzejednanej opozycyi, zadawala 
aię popularnym frazesem o .Kladderdaiach**, 
wielkiej rewolucyi spulecznej, o przemianie 
Niemiec na republikę, a politycy »ocyal de­
mokratyczni z południowych Ni imiec robią 
w sejmach badeńskim i wirtemberskim. po­
litykę oportunistyozną, głosują za budżetem 
i tworzą większość rząaową.

PrzeciwJeńsiwo między radyk*lizmem 
północue-nieinieckicb socyal demokratów & 
oportunizmem poludniowo-niwmieckich rp- 
wizyonistów zaostrza się i doprowadza do 
rozłamu w jednoiitem stronnictwie opozy­
cyi społecznej w Niemczech. Trzykrotnie 
kongres socyal-demokracyl niemieckiej po­
tępił tę oportunistyczaą politykę połuduio- 
wo-niemieckicb rewizyonistów, uchwały 
kongresów w Norymberdzie, w Dreźnie i w 
Lubece nie miały posłuchu u towarzyszy 
południowoniemieckish.

Tym razem przyszło do najostrzejsze-, 
go starcia w  Magdeburgu. SLąry siedmozie-j 
sięciolotni Beoel stanął sam do walki z ro- 
wizyonizmem, który reprezentował na kon­
gresie poseł badeński, dr. Franek.

Pojedynek Bebel-Franck zakończył się 
zwycięstwem BeMa.

Jeszcze raz uchwalono naganę dla re- 
wlzyonistów.

Dr. Franek ze swymi towarzyszami o- 
putcił salę zgromadzenia.

Zwycięstwo konwentu zdawało sio sta- 
nowczem. Ale było to zwycięstwo Pyrrnaso- 
we. Rewisyonlćci nie poddadzą się uchwa­
le kongresu w Magdeburgu, jak  nie poddali 
się uchwałom poprzednich kongresów 1 nie 
odstąpią od swej polityki, która im przyno­
si pozytywne nabytki.

Mimo to ze stronnictwa nie wystąpią, 
a „partya* nie odważy się ich wykluczyć. 
Będzie tylko jeden więcej dowód, że owa 
karność w stronnictwie socyal-dsmokracyi 
niemieckiej jest jedną z tych konweneyo- 
niinych bajek, które opowiada się potulnym 
towarzyszom, a w gruncie rseczy * stron­
nictwie do niedawna jednoiitem zmagają 
się dwa prądy: starych radykałów społecz­
nych, którzy o rewolucyi mówią, ale jej 
robią, i młodych rswlzyonititów, którzy w 
połączeniu z lewicą drobnomieszczańską 
tworzą wlęksBogó w sejmie badeńskim 1 
dążą do takiej samej większości w parla­
mencie niemieckim.

Po stronie starych rewoluoyonistów 
stają dziś Bebel, starzec, który nie może

schorowany Singer, 
n{e był, wyborny 
Iloch, Scheiaeman, 

Haasc, jeden z najradykalnlejszych, pełen

temperamentu mówca i ł.łynna ««*** Róża 
Luksemburg.

Po drugiej stronie obok twórcy irewi- 
eyonłzmu niemieckiogo, dr. Edwarda Bern­
steina, grupuje się cała inteiigencya socyal- 
demokracyi, stary bawarski poseł von Voll- 
mar, dr. F ram k, Davia, Hóine, LinJ^man, 
Suiekum , Kolb i tylu innych młodycn poli­
tyków pa* tyi.

Na dziś wygrał jeszcze Bebel i kon­
went berliński z ,Vorwiirtsu“ — ale jutro?

ju tro  prawdopodobnie należy do młe- 
dych oportunistów, którzy na wzór Jaures a 
i socyalislów francuskich myślą o połącze­
niu sio z radykalizmem mioszczańskim, ce 
lem zabicia reakcyi w Niemczech.

To też zwycięstwo Bebla w Magde­
burgu przyjęto w rferach postępowych i 
wolnomyślnych w Berlinie jako kluskę blo­
ku radywaluo socyalistycznego, na który już 
się w Niemczech zanos.ło.

„feerhner Tagebiatt" ktćry od roku już 
patrono wał myśli koalicyi wszystkich stron­
nictw na lewicy i łudził się nadzieją, że 
wytworzy się większość rządowa od Bebla 
do Bssaeęmana, która stoczy zasadniczą 
waiuę w kraju przy wyooracn nadchodzą 
cyeh z reakcyą konse^watywno-centrową: 
dziś widzi, że po uchwale w Magdeburgu 
ni< ma mowy o polityce oportumstyczn ej 
w Niemczech.

Niemcy są państwem reakcyjnem, rzą- 
dzonem absolutnie z pozorami ktnsŁytucyi 
opartej w parlamencie centralnym na po- 
wuzechnem i równem prawie głosowania, 
aJe pozbawionem wszelkiej władzy rządze­
nia, bez gabinetu odpowiedzialnego przed 
parlamentem, z kanclerzem narzuconym wo­
lą korony, bez ingerencyi na Prusy reak 
cyjne, które faktycznie w całycn pćhiocnycn 
Niemczech rządzą absolutnie.

Liberalizm niemiecki nie dojrzał jesz 
cze do miary liberalizmu angielskiego; lioe- 
ralizm ten nie jest wolnościowym, ani nie 
opiera się aa  zasadach sprawiedliwości na­
rodowej l społecznej. Jest to liberalizm 
przemysłowców i wielkiego kapitału, który 
dba tylko o dobry „geacbiift" i jak  długo mu 
się powodzi, materyalnle gotów jest poprzeć 
wszelką reakcyę w Niemczech.

W  ten związek radykalnej opozycyi 
sucy&l-deiiiokr&tyezuej z mieszczański lewi­
cą liberalną w dzisiejszej chwili w Niem 
czech nie wierzy ani rzad, ani socyal-demo- 
kracya, ani Hberali. Była to fantazya gru 
py wolnomyślnych dokirynerów, którzy 
( cieli na modłę francuską wytworzyć w 
parlamencie oerlińskim — oportunislyczną 
większość od Bebla do Bassermana.

Ale taka republika z cesarzem Wilhel 
mem II na czele nie miałaby ani chwili po­
wodzenia.

idea ta pozostanie utóp:ą tak długo, 
póki zapowiedziany s niosek posła Nacktgo 
j ogłoszeniu republiki w Niemczech nie sta­
nie się rzeczywistością.

Nadcnodzą wybory.
Już dziś cała polityka wewnętrzna w 

Niemczech stel pod znakiem przyszłych wy­
borów powszechnych.

Kanclerz filozoficzny od lata już łamie 
gotie głowę nad hasłem wybcrczem dla 
rządu.

Stronnictwo najradykalnitiszej opozy­
cyi zdobywa przy wyborach uznpeinlającycn 
mandaty tak, łe  pobita przy „HcHentockich 
wyboracń" socyaldemokracya, zdziesiątkowa­
na przez Btjlowa, może powrócić w r. 19 u  
wzmocnioną w dwójnasób, a są tacy, któ­
rzy Jej wróżą 150 mandatów.

W takiej chwili wywołany głęboki roz­
łam w stronnictwie jest dla rządu nader 
miłym dowodem osłabienia tak dotychczas 
silu tj i zdyscyplinowanej partyi. Dlatego 
zwycięstwo Be la w Magdeburgu było klę­
ską opozycyi w Niemczech.

Rząd kanclerski zacierał ręce.
Teraz hasła wyborcze dla p. Rethman- 

Hollwega wykuli sami sosyal-demokraci na 
kongresie w Magdebuigu.

Rozbić opozycyę.
Badeńskiemu ministrowi Bodmanowi u- 

dało się Zjednać socyal-demokracyę w sejmie 
w Karlsruhe dla bloku z liberałów i tym 
sposobem wytworzyć większość rządową.

Konwent berlińt ki „Vorwar!suu widzi w 
tern zasadnicze złamanie szyku bojowego 
i potępia tę politykę oportunizmu.

— Wy, niemey południowi, macie za 
dużo uczućla, jesteście za miękcy i dajecie 
się ugniatać — wołał bebel do posłów sej 
mowych z partyi w badeńskim sejmie.

— Bądźcie twardzi! seid hart — wołał 
Bismarck.

— Bądź de mądrzy — opowiadał dr. 
Franek — i nie oddawajcie dla zasady, dla 
doktryny całych Niemiec pod but pruskiej 
reakcyi.

— Tylko żadnego oportunizmu! żad­
nych stosunków z liberalizmem — dziś jest 
to przeżytek dawnych czasów bez wyraźne­
go charakteru politycznego. Z chwilą, kie­
dy socyalna - demokracya odniesie wielkie 
zwycięitwo wyborcze, liberalizm, zdjęty 
strachem, pierwszy rzuci się w ramiona 
reakoyi.

Radykalizm Bebla zwyciężył.
Rewizyoniścl wyszli z sali.
Rozłam wśród opozycyi socyal-demo- 

kratycznej musi wyjść na korzyść reakcyi.
Nie można byio gorbzej chwili wybrać 

do objawienia tego rozłamu, jak właśnie 
dziś w Magdeburgu w przededniu nowych 
wyborów.

Z tego błędu opozycyi skorzysta nieza­
wodnie reakeya.

— My żyjemy tylko z waszych błę­
dów — mówił kiedyś pcaeł Bebei, zwróco­
ny do prawicy rządowej.

— A m y z waszych!—może dziś reak­
eya pruska odpowiedzieć.

— Zwycięzcą w magdeburskiej bitwie 
był nie Bebel, lecz blok reakcyjny 1 kanclerz 
Bethman.

W. L.

Z prasy polskiej.

,0  ziemię*.
„Dziennik Powszechny*, cylująo arty­

kuł „O ziemię*, zamieszczony w „Dzienniku 
Kijowsaim* przed kilkoma dniami, aodaje 
od siebie następujące uwagi'

*My tu w Królestwie żjjen:y w odmienny'’’) wa­
runkach, to też nie cdczuwaŁy i me możemy lezpo- 
ś r  dnio odczuwać grozy, powyżej naznaczonej. Wpra- 
wazie ostatuiemi czesy zabraL się niemcy do slupo- 
wauia majątków ziomjkichjtew M-iaJuj^cych z Króle­
stwem Pruskiem powiatach, JednaLi j przynajmniej 
jeszcze teraz nie można tego oojawu uważać nawet 
w przybliżenie za tak niebezpiecz ly, jak w mnych 
dzielnicach. Bez mała dziosięciomilionowa zwarta masa 
żywiołu polskiego w Kongresówce poprostu mecnanicz- 
me jest w stanie wyprzeć żywioł obcy. je s t  nas dużo, 
więcej nawet, niż to terytoryum wyżywić i utrzymać 
może, ć ie  ostrzegawcze pioay prasy, poanossone wie­
lokrotnie i u nas, w Królestwie, powinny być brane 
pod uwagę. Krzyżak w postaci az.siejszegó prasaka nie 
śpi, lecz czyha na kczaą piędź ziemi naszych ojcow. 
Nie dać mu jej, nawet tu, gdzie najmniej jest niebez­
pieczny, radzi przezorność ludzka. Jeżeli tejłziem i nie 
potrafi utrzymać w swem rę*u obyfsatel szlachcic, to 
u ła p ić  wszelkim: możliwymi i legalnymi sposoomni 
osiadanie na niej włościaninowi pclskiemn. Ten się na 
niej z pewnością mrzymal*

Jeanem słowem powinniśmy dawać ba­
czenie na wszystkie strony, gdyż wszę­
dzie zagraża nam niebezpieczeństwo wywła­
szczenia.

Odżydzanie postępu.
Polomika o odżydzanie postępu polskie 

go toczy się w dalszym ciągu. „Goniec Wie 
czorny" polemizuje przy sposobności z „Ga­
zetą Warszawską*:

*Rnch postępowy po 1870 r., czyli t. zw. pozy­
tywizm, warszawski—pisze «Goniec»—był w zasadzie 
prądem wysoce dodatnim, ale od samego początku 
uległ pewnemu wykolejeniu normalnego toru. N .  ciem  
owo wykolejenie polegało? Oto na rozwojowych dro- 
gacb, na które społeczeństwo polskie wfwov tdzał po­
stęp, usadowili się z-.rczasu żydzi, postawili szlabany 
i zaczęli pocierać różnjgo rodzaju carogowe* na rzecz 
intei-o, ow żydowskich. Haracz ów bywał mniejszy lub 
większj, w "niektórych jednak razacb był taki, że rów­
nał się całkowitemu wywłaszczeniu z  wszelkiego dobra, 
która ved”owcy polscy na drogach postępowych mogli 
znaleźć... Z kolei, ja*, tego dowodź" artyjcul cGazety 
Warszawsaiej», dla kół, które chciałyby społeczeństwo 
utrzymać w trzęsawisku bierności i guuśntj obojętności, 
żydz. stali się czemś w rodzaju dożywosuiej synekury, 
usuwającej pracę nad zadaniami społecznemi . równie 
jakąkolw<ek pracę myśli...

«Źydowski serwitui, ciążący na postępie poisjnm 
i owa synekura, są to uwie strony tej samej rzeczy. 
Jednej i drugiej położyłby tres silny prąd odrodzems 
namddwegn polskiego postępu w najlojiszem słowa te­
go znaczeniu.

sOczywiścio, głosy p. Moszczeńskioj i p. Niemo- 
jewskiego nie mogą owego prądu stworzyć, nio mogą 
nawei służyć za wskazówkę, ze Jest on w najbliższej 
przyszłości możliwy. Przynoszą wszakże trafna ujęcie 
rzeczy w u z  z wyrażeniem nadziei, że wskazywana 
przez nu h  jwolncya jest blizka, żo właściwie się za­
czyna. N ie jest ta jeszcze zbyt .jiele, ale i  za to nale- 

-ży’ się słowo -uznania >. •-. ,■■■

A pani AfoSSCŁeńskw znowu gron>4 
w „Kar. Porannym*, zrywając zupełnie ze 
„zżydziałymi postępowcami", z programem 
asymilacyi...

cO asymilacyi na szeroką skalę przymusowej 
mowy być nio rnożo, asymilacja dobrowolna zależy wy­
łącznie od żydów samych, jest ich sprawą wewuętrzDą, 
jest nawet sprawą wewnętrzną każdego ż/dą w szcze­
gólności, tak osobistą i prywatną, że „ nią żadne 
stronnic*wo pi iskie . »ko takie wkraczać nie może.

cAsymilacya, jako program polityczny na szero­
ką skalę podjęta, musiałaby takie przybrać formy. I-o 
zamknięcie cLederów i zastąpienie ich ochronami i szko­
łami początkowemi poi kłomi dla wszystkich dzieci Łe/ 
różnicy wyznania i pochodzenia, 2-o zniesienie wszel­
kich ograniczeń prezentowych w szkołach średnich 
i wyższy h i żaprowadzonie w nicn polskiego wykładu 
Dodąjm/ do togo tylko jeszcze przymus szkolny^ -a bę­
dzie n j mieli asym ilację przymusową, taką. jaką na- 
prz/kłdd przeprowadzono 1 Niemczech. D 'ść  zestawić 
ten program z realnymi warunkami w jakich żyjemy, 
aby spostrzedz, iż jest on fantastyczny. Nietylko z "tego 
powodu fantastyczny u go nazywam, że, nie mając aoi 
prawodawstwa, ani szkolnictwa hraiowego w naszym 
ęku, wprowadzić go w nycie nie możeny, lecz. że *- 

gół ż”ńow kraj nasz zim.eszkującycb, ny^ajmniej nie 
okaznje dążności, na którychbj taki program oprzeć 
można.

cSkłonić żydów—pisze p Moszczeńska--do przej­
mowania knhury polskiej możnany tylko na drodze 
pralnego lub moralnego przymusu, przyccem mo/aluym 
przyiausnm nazywam o-da.zćnie lej kultury taklemi 
przywilejami, jakie posiada obecnie kultura rosyjska, 
a, w zaoorze pruskim niemiecka. Szybkie i cbęto i asy- 
milowanie się żydów w rosyjskim i niemieckim kierun­
ku świadczy, że są to czynniki nieodwołalnie decydu­
jące, wobec których nikną całkowicie względy uczucio­
wej i idealistycznej .tury, jedyno jakie mogłyby wcho­
dzić w grę przy asymilacyi polskiej*.

Pani Moszczeńska twierdzi, że podbój 
żydów środkami plątonicsnymi do nieżogr 
nie doprowadzi, i w końcu dodaje:

«I jeszcze jedno, ńjjm ilacya, to jest przelanie 
dobrodziojstw kultury polskiej na ™asy żjdowskie, któ­
ro albo wogóle bronią się przed kulturą, a)- o wolą nie 
pc.ską. Istnieją wśród nas liczniejsze kilkakroć masy 
chłopskie i robotnicze, spragnione rodzimej oświaty, od 
dobrodziejstw kultury odsunięte. Czyż nin pilniejszą, 
czyż nie stokroć ważniejszą dla postępu kraju, a ukże  
bliższą i łatwiejszą, i bezsporną sprawą jest zasymilo­
wanie tych milionowych zactępćw?*

„Nowa Gazeta*, zaskoczona z początku, 
zaczyna siq bronić coraz ostrzej, a na po­
wyższe dictum Moszcz ńskiej oznajmia, iż 
stąd jest już tylko „pół kroku do wojujące­
go antysbmiiyzmu*:

cPostęp szcTerj i zdecydowany — pisze cNowa 
Qaz.» — możs stwierdzić tylk to, co "zaznaczył jut 
churyer Lubelski* i «Odrodzenie>. Pierwszy opowie­
dział 1 się stanowczo przeciw cantysemityzuiowi, czy 
asemityzmowi*, wywodząc, to wszelka walka, toczona 
na grnum^ rasowym, Inb religijnym, proe-mzi do wy­
paczenia charakteru stron obydwóch.

^Odrodzenie*, jak wiemy, wyraziło się uajlapi- 
da -niej w zdaniu następującym: tym proc .„em od-
żydzrnia postępu polskiego raz jUż skończyć trze Ja, 
gdyż kosztow..!" ono nas już zbjt dużo, a w przyszło­
ści kosztować możt jeszcze więcej Ten chwast najle­
piej umierzwi glebę dla separatyzmu żydotfskiego, Ktć- 
regr niebezpieczeństwo tła  zydov. z jednej strony i dla 
kultury naszej z drogiej jCst już dość groźne*.

Sfery klerykąlne pizyjęły wystąpienie 
Niemojewskiego poklaskiem:

cPrzejrzała lew ica polska—pisze cDziennik Po- 
wezeehny* —Nareszcie przejrzała. Może po tym rozwo­
dzie nastąpi okres przeszacowani!, iunycn cwartości p?- 
stępowyćl », innych cprzesądćw atronniczych». Początek  
jest zrobic.y, początek niezmiernie ważny. W szazże to 
poniekąd b*roizm, albowiem ono nasre stronnictwo 
postępowe, już samo przez się nieliczne i słabe, osła­
bnie przez odpłjw oświeconego łydo*cstwa jeszcze wię­
cej. Kto wie czy nie osłabnie tak dalece, że wocec 
pozytywnym' zadań straci zgoła racyę bytu i utonie 
„ innych" jtrinnictwach*.

Z Niebieskiego państwa.
Wyższa izba prawodawcza chińska, 

pierwszy senat państwa Niebieskiego a za­
razem zawiązek parlamentu, została zwołana 
na 20 września (3 października).

Więksuość delegatów prowinoyonalnych 
juz się zjechała do FeKlnrn regulamin po­
siedzeń izby został zatwierdzony przez wła- 
izą naj wyższą, za kilka dni nantąpi otwarcie 
posiedzeń i oto będziemy świadkami ważne­
go wydarzenia historycznego na Dalekim 
Wschodzie—europeizacji ustroju państwowe­
go chińskiego kolosa.

Jeżeli proces odrodzenia wewnętrznego 
Chin będzie szedł dalej w tern samem tem ­
pie, co w ciągu kilku lat ostatnich, to, jak 
twleidza znawcy Wzchodu, będziemy mieli 
tam wkrótce do czynienia z potęgą, jakich 
mało na świecie.

Trzeba bowiem pamiętać, łe  rząd chiń­
sk i, zrozumiawszy k o n ie c z n o ść  przyjęc!a cy­
wilizacji europejskie!, wprowadza ją  z wiel­
ką energią i bezwzględnością.

Siary Pekin już się zmienił nie do po­
znania. Błotniste ulice pokryły się gładkim 
asfaltem, papierowe latarnie zastąpiono sil 
nemi słońcami elektrycznemi. Dwukołowe 
wózki, ciągnione przez kulisów, wyparte 
przez setki samochodów i tramwajów elek­
trycznych, przejdą juz niebawem ao histo­
ryk Gbecnie wykończają Już w Pekinie 
olbrzymia insialacye wodociągowe i kanali­
zację. Słowem, świat cywilizowany w ciągu 
niespełna lat dziesięciu uzysaai nową dwu­
milionową stolicę, pełną nieopisanego mchu, 
energii i pracowitości zupełnie bezprzykładnej.

Z Pekinu cywilizacya ta promieniuje 
na całe wschodnie, południowe i północno 
Cniny, przemieniając to państwo, będące ńo 
niedawna raczej federacją udzielnych wict- 
królestw, aniżeli w ściąłem znaczeniu mo­
narchią, w całość corar bardziej organlcznio 
zwartą." Sieć kolejowa rozszerza się i za- 
ciaśnia coraz bardziej. Od trzecn lat wszy­
stkie nowe linie kolejowe budują już wyłą­
cznie chińscy inżynierowie za chińskie rów­
nież kapitały. Tam zaś, gdzie brak jeszcze 
tycn kapitałów i sił, potrzobnych do budowy 
ouirzymich linij kolejowych, tam bije się 
doekonałe gościńca.

I nletylko materyalnie rozwijają się 
Chiny.

W r. lyoO, podczas powstania bokser- 
skiegOj w całych Chinach liczone tylko 15 
wydawnictw peryodycznycn w języku chiń 
skim, w tem jeden dziennik, i to urzędo 
wy Obecnie zaś wydawnictw tych liczą już 
przeszło 8,000, w ezem samych dzienników 
chińskich wychodzi obecnie przeszło 200, 
pr7ycrem  niektóre z nich mają po kilkasat 
tysięcy prenumeratorów 1 .postawione są .na 
poziomie zupełnie europejbkim. Wy dawnie

książko a e n ie  „pozauUją. 
ty le za dzienn ikarsk iem h W prze 
ch ińsk ich  po jaw iają  się obecnie w szystkie 
now ości w ielkich l i te ra tu r  europejsk icn , 
mnSstwc dzieł naukow ych 1 ogrom  b e le try ­
styk i.

O rozwoju i wzroście armii chińskiej 
me będziemy tu mówili — dość, żo Chiny 
mają już dzisia, 400,000 wyćwiczonego po 
europejsku, wyborowego żołnierza...

Zajmuje nas przedewszystnicm wzma­
gający się z dniem każdym ruch polityczny 
chiński.

Psąd chiński, ustępując powszechnemu 
prądowi wolnościowemu i narodowemu, wy­
lał ju t  przed pięciu laty dekret, w którym 

zapowiedział stopniowe wprowadzenie kon­
stytucji. W edykcie tym rząd przyrzekł, że 
zacznie od nadawania aulonumii i tworzenia 
rad miejskich, okręgowych i prowincyonal 
nycn, a kiedy w nich ludność przyzv?yczai 
się do reprezentacyjnego systemu, utworzy 
parlament centralny i to w r. 1917. Ró­
wnocześnie z tym edyktem n ą d  chiński wy­
słał najtęższych swoich prawników do Eu­
ropy, celem przeprowadzenia studyów po 
równawczych nad tutejszemi ustawodaw 
stwami konstytucyjnemi. Prawnicy cl już

Eowrócili, przedkładając rządowi mnóstwo 
ardzo cennych materyałów.

Program swój, obliczony na la i dwa­
naście, zaczął rząd centralny przeprowadzać 
i pierwszy jego część urzeczywistnił, powo­
li ąo prz&d półtora rokiem do życia wybie­
ralne rady piowincyonf.ii e w 22 wicekróle- 
stwach i prowineyach. Órdynacyę wyborczą 
dla tych sejmów prowincjonalnych oparto 
z ostrożności na tak wysokim cenzusie fi­
nansowym, że, wedle obliczenia znakomite­
go aiuologa, Fargenela, prawo wyborcze 
posiada tylko pół procent ogółu ludności.

Przy takiej ordynacyi sejmy prowin 
cyonalne powinny byłyby być bardzo kon­
serwatywne. Tymczasem stało się inaczej. 
Potężny prad wolnościowy, nurtujący dzisiaj 
w całym narodzie chińskim, objął także i 
najwyższe i najbogatsze jego warstwy, któ­
re też solidarnie z klasami śreuniemi i niż- 
szemi domagają się energicznie skrócenia 
oznaczonego przez rzą i terminu reform i 
wprowadzenia konstytucji wraz z parlamen­
tem centralnym już teraz, rncw odnictw o 
w iym  ruchu objął sejm wicekrółestwa Pe- 
czill, który zaproponował innym 21 sejmom 
utworzenie federacji, aby w ten sposoo u- 
rzeczy wistnić ideę parlamentu centralnego 
jeszcze zanim rząd ukończy swoje przygoto­
wania do niego. Ideę tę sejmu peęzilijskie- 
go, popartą bardzo gorąco przez całą wielce 
radykalnie usposobioną prasę, przyjęły zgo­
dnie wszystkie inne sejmy. I oto już w 
trzy miesiące pc ich zebraniu się i ukon­
stytuowaniu pojawiła się w Pekinie delega- 
cya tych sejmów, aby rządowi wręczyć wspól­
ną petycję,

Rząd, zaskoczony tem wszystkiem, 
z początku okazywał dużą bezradność. Do­
piero w styczniu b. r. książę regent ogłosił 
edykt, w" którym, ponawiijąc swoje przy­
rzeczenie co do zwołania parlamentu w r. 
1917, petyoyę sejmów odrzucił. Ciekawe są 
motywy, które przytoczył edykt cesarski na

uzasadnienie późniejszego teim inu zwołania 
parlamentu. Oco powołał się on najpierw na 
wolę zmarłego cesarza, co dla patryarchal- 
nych Chin ma duże znaczenie, a potem 
twierdzi, ze szerokie warstwy ludu chińskie­
go nio dojrzały jeszcze do skutecznego i 
świadomego udziału w życiu parlamentar- 
nem.

Odpowieaź opinii publicznej na tę od-

Eowiedź rząau była bardzo energiczna. 
Tworzyło się specjalne towarzystwo „Przy­

jaciół szybkiego zwołania parlamentu", któ­
re obok potężnej agitucyi zaczęło zasypywać 
sejmy prowiucyonalne telegramami z żąda­
niem, aby ponowiły swoją petycyę. Sejmy 
odpowiedziały, Ż9 petycyę ponowią i że ży­
cie nawet gotowe są ofiaiować, jeżeli tego 
aprawa rychłego wyzwolenia ojczyzny wy­
magać będzie. Równocześnie w Pekinie za­
czął się ruch teroi’ystycznv przeciw rządowi. 
Kilku dygnitarzy, znanych z konserwaty- 
zmu, padio od kul spiskowców, a przed pa­
łacem samego księcia regenta wybuchło, 
przedwcześnie zresztą, k:lka bomb... Rząd 
jednak nie aał się zastraszyć i drugą pety­
cyę delegacji sejmowych odrzucił również 
kategorycznie, zabraniając sejmom na przy­
szłość przedkładania jakichkolwiek petycyi.

Jednakże pomimo tej kategorycznej 
odpowiedz', rząd swego program u reformy 
nie poniechał i właśnie przystąpił ao zorga­
nizowania senatu, jako wyżezej izby prawo­
dawczej. Do tego senatu w połowie wejdą 
książęta krwi I  mianowani przez cesarza 
dygnitarze, w drugiej ztś posłowie dele­
gaci, wybrani przez sejmy prowincyonalne.

Ci oto delegaci zjechali się już do P e­
kinu i 20 września rozpoczynają obrady, we­
spół % innymi członkami senatu.

Senat będzie tymczasem peinlł funk- 
cye całego parlamentu, ao thw ni — aż zo­
stanie ukonstytuowane Izba niższa, co we­
dług programu ma nastąpić w r. 1917.

(x).

Zwycięstwo Roosevelta.
—)oo(—

Były prozydent SUnów Zjednoczonych, Teodor 
RnoseieU, losiai rjbnm y, Jak jnz doniosły telegramy, 
przewodniczącym konwentu państwowego. Zwycięstwa 
temu Roosevelia przypisują w kciach politycznych 
Am eryii wielkie znaczenie, albowiem jest ono ponie­
kąd wskazówką źe i w wyborach prezydema Unii w 
r. 1912 mieć uęuzie Roosevelt największa szanse z 
wszystkich kzndydatów. Poiiodienie wyborcze byłe o- 
gromnie ban i iw Już cćL kilko dni Sarsicgn była 
przepełniona politykami i dziennikarzami, w dn.a v j -  
DCrów przed gmzehem konweatr gromadziły się tłumy 
od wczesnego ranka. S«1a obrad i galerya były zapeł­
niona do otlamiegu miejsca, numo oporu pdtcyi wdar­
to sie do waętrzr, gmachu wiele osób niepowołanych. 
Wśród zebranjch panor*?* ogromna w roari, która 
milkła tylko chwilam. podczas «:yfłaszar'a mów. Po 
s;odlikwie, wypowiedzianej przez paztora Cary’ego, za- 
ptupuiiował gnhnrnator WoedrnU Shermana u» prze­
wodniczącego. ROwuocześnie cdezyitł także list Roo-
sęvelta, w »iórym byiy prezydent o4w‘ad«ry), że jeżeli 
Wpłft j  wauWĆ^Sliermznt* ,ią iat-Unio takjyf, )«< Je przed­
stawiana. to możo być cn dobrym prezydentem kon-' 

oi.tr. List, który miał być poparciem dla Shermana, 
stał się przyczyną jego klęski. Jnt samo nazwisko 
Roose-elta wywołało wfród zebranych niezmierny en- 
tnzTtzm, z Iistn Jego zapamlfiDO , włazzeza w trur-ko- 
wą’ fermę, na wrzolkle wywody Woodruffa odpowiada­
no zapytfaiem, czy Sherman j- j  istotnie takim, jakim 
go przedstawiają. Wroszcie Hitk zaprcpanowal a, y bór 
KooseyeJta przewodniczącym: Cd tej chwili mó-ccy 
przeciwnego obozu nie mogli jot zyskać posłuchu. N 
głosowaniu otrzymał Roossrelt 507 głosow przeciw suu. 
Po wyborze wygłosił Rojsevali mowę, w atćroj wska­
zywał te pierw, tym oćowiązmem stronnictwa mnsi być 
wytopienie nieuczciwości w życiu pclitycznem i bum 
diow im.

Nomie pism o.
—S i—

W wilię niemal wyborów do Rady Pań- 
stwa* 14 wrzMuia, wyeiodł z druku pierw­
szy numer „Podoianina\ redegowatego przez 
p. Plesskiego a wydawanego przez radę po­
dolskiego związku rosyjskich nacyonalistów. 
Ten pierwszy okazowy numer nowego po­
dolskiego wydawnictwa z nieuniknioną w ta- 
kicn razach profesbion de foi jest niezmjer- 
□ie ciekawy i zasługuj* na uwagę.

W pierwszym wstępnym artykule pióra 
p. Rakowicza spotykamy się z kwiecistą cha­
rakterystyką nacyonulizmu, ozdobioną sło­
wami Miedszykowa: „Nacya się budzi* i sło­
wami Sawenki „Nacyonailstyciny ruch był 
odpowiedzią na w jbuch inoroiczej rewolu­
c ji" , umieszczonych pod nagłówkiem jaso 
vtaotto“.

Więc nacyonalizmf zdarłem  p, Rako­
wi sza, jest to święto dla kużdego narodu 
uczucie, istniejące w równym stopniu u na­
rodu najsilniejszego w Europie, jakim są 
niemcy, jak u narodu najsłabszego, jakim są 
polacy. Otóż poczucie nacjonalizmu w na­
rodzie rosyjskim jest w zaniku i rezultatem 
tego zaniku była Cusima na morzu, Laojau 
na lądzie i bunty w kraju. Przeciwstawia 
p. Rakowicz nacjonalizm kosmopolityzmowi 
i powołuje się na słowa Karamzl-ia: Kosmn- 
polici są okazy metafizyczne, o których nie 
warto mówić,—i na słowa prof. Sikorskiego, 
który twierdzi, że nacjonaliści winni ochra­
niać duszę narodową ze wtizelkiomi jej wła­
ściwościami, więc z religią, językiem, poe- 
zyą, z twórczością w dzieazlnie sztuki, szkołą 
i prasą. Siłą obronną dla narodu ma być 
nie armia 1 flota, lecz ciąfła prężność jego 
ducha, co stanowi właściwy program nacyo­
nalistów. Tym hasłom więo nacjonalisty­
cznym służyć ma nowy organ, który je ­
dnakże identyfikuje swoje zadanie z zada­
niem związku nacyonalistów rosyjskich na 
Podolu. Więc wobec tego służyć będzie 
obronie interesów rosyjskicn na zachodzie, 
nie tracąc przytem charakteru obronnego, 
albowiem nacyonalłzm rosyjski wstępuje 
dopiero wtody do v alkl, gay lnorodcy mu 
dokuczą niepomiernie i, depcząc po nogach, 
nie uważają za słuszne przeprosić nacyona­
listów; naćyonaliści pragLą li tylko utrzy­
mać doby tek historyczny, a jeśli się da, to 
ten dobytek powięKSzyć, bo, jak  twierdzi 
w drugim artykule redaktor pisme: nie na 
to dokonywało sie w nrzeeiągu wieków wiel­
kie dzieło historyczne zjednoczenia wszel­
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kich ziem ruskich w jedno w itld e  i po­
tężne państwo rosyjskie, aby ciasne i egoi­
styczne dążenia separatystów zredukowały 
go do pierwotnych pranie księstwa Moskiew­
skiego 1 doprowadziły ten ostatni szaniec 
słowiańszczyzny do zera".

W tern krótkiem streszczeniu dość 
zresztą rozwlekłych artykułów panów Ra­
kowi cza i Pless kiego dopatrujemy pomie­
szania dwóch pojęć naszem zdaniem roż­
nych: pojęcia zdrowego patryotyzmu, dążą­
cego do prężności ducha narodowego, do 
rozwoju jego sił duchowych, więc religii, 
języka, poezji, sztuki i tak dalej, ducha na­
rodowego, świadomego swego bistorycziiegn 
posłannictwa i ochraniającego dobytek hi­
storyczny od skurczenia, przed którjm  go­
towi jesteśmy zawsze uchylać czoła, jako 
przed czynnikiem wysoce cywilizacyjnym. 
Pojawienie się na arenie naszego życia tego 
czynnika w sferach rosyjeklrh współobywa­
tel’ niewątpliwieby znaoznie ułatwiło wspól­
ne pożycie w kraju. Bo ludzie przesiąknięci 
czek* i uwielbieniem dla geniuszu Puszkina 
i Lermontowa, z pewnością nie stawiliby prze­
szkód polakom ku uczćseniu pamięci Sło 
wackiego lub Szopena. Ludzie, przesiąknięci 
miłością dla swojej religl), dla swego języka, 
dia swojej kultury, niewątpliwie szanowaliby 
takież uczucia u drugich współobywateli, 
związanych z nimi przeznaczeniem dziejc- 
wem i jako prawdziwi patryoci zechcieliby 
się zgodzić z tem, ie  dobro ojczyzny wyma­
ga równych praw dla wszystkich, że dobro 
tej ojczyany przynagla ich do stworzenia ta­
kich warunków wpółżycia, aby każdemu 
było w tym kraju dobrze, aby każdy go po 
sw jem u miłował, nietylko aa zasadzie su­
rowego obowiązku i paragrafów kodeksu 
obowiązującego, ale ua zasadzi# tych niewi­
dzialnych nici, ekuwających ludzi łącznością 
wspólnych celów i Jnterejów.

Z takim patryotyzmem zdrowym chy ba 
że nic wspólnego nie ma szowinizm naoyo* 
nalistyczny, chociażby zakweflony mottem, 
umie; iczońem pod nagłówkiem artykułu wstę­
pnego „Podolanloa*, że nacyonalltm rosyjski 
był odpowiedzią na inorodczą rewolucyę. 
Historya nie da się nagiąć do woli panów 
publicystów: Moskwa, serce państwa, i gu­
bernie centralne, gazie rozruchy agrarne 
najgroźniejsze przyjęły rozmiary, geografi­
cznie nie dadzą się zaliczyć do kresów, za­
rażonych rzekomo dachnn rewolucyjnym 
i przeciwpaństwowym, a Podole, w którem 
powstało nowe pismo nacjonalistyczne, wy­
stępujące w obronie rzekomo zagrożonej 
państwowości, w obronie rzekomo zagrożo­
nych interesów obywateli rosyjskich, nale­
żało właśnie do liczby tych gubernii, które 
rozruchami najsłabiej dotknięte zostały.

„Podolanin®, jakeśmy to wyżej zazna­
czali, wyszedł pierwszy raz z drukarni po 
dolskiego bractwa świętej Tróicy w wilię 
samych wyborów, t. j. 14 września i inspi­
rowany jest przez p. Rakowicza, inlcyatora 
bojkotu wyborów tegorocznych ze strony 
obywatelstwa rosyjskiego. W tym rh rw - 
szym numerze też motywowtny jest bojkot, 
propagowany przez gubernialnefo marszałka 
p. Rakowicza; w załączonej tabliczce wyka­
zano, że uprawnionych dó głosowania na 
zasadzie obowiązującej ordynacyl wyborczej 
obywateli rosyjskich jest na Podolu 294 
a obywateli pdlaków 858 „Takie uszczu­
plenie praw rosyan nie uzasadnione nlczem, 
albowiem odwiecznymi dziedzicami tej zie­
mi są rosyanie, a przewaga polaków, stano­
wiących 3% zaludnienia guoernii, jest rezul­
tatem  przypadku, w.yniaajacego z wadliwej 
redakcyi prawa wyborczego, zmusza oby­
wateli rcsyan do rezygnacji z przysługują­
cego im prawa wyborczego, dopóki nowa 
ordynacya, osnuta na podstawach wyborów 
do ziemstw, nie da im niewątpliwej gwa- 
raneyi przewagi*.

Nie wchodząc w ocenę obecnie obo­
wiązującej ustawy wyborczej, która niewąt 
pliwie jest wadliwą już z tego względu, że 
przyznaje prawo wyboru bardzo szczupłej 
ilości jednostek, (z prawa wyborczego ko­
rzysta zaledwie 640 osób w gubernii bardzo 
zaludnionej) wynika jednak pytanie, czy ow 
bojkot, propagowany przez inspiratora podo- 
lanina, zgadza s'ę z zasadami zdrowego pa- 
tryotyźmu, o którym mowa we wstępnym 
artykule. Czy prawo wyborcze, przyznane 
Wadliwie bardzo szczupłej garstce ludzi, po­
niekąd zatem uprzyilejowanych, jest tylko 
prawem, z którego wolno wedle swego wi­

dzimisię korzystać lub z niego rezygnować, 
czy też jest obowiązkiem obywatela patryoty, 
z którego win:en tem skrupulatniej się 
wywiązać, że jest to prawo o charakterze 
przywileju. Jelita.

Z  prasy rosyjskiej.
P. Filewicz omawia w „Now. W r.“ wy 

bory posła do Rady Państwa z Rusi i stw ier­
dza, że „prasa polska z Kraju Zachodniego 
wypowiedjiała się w tej kwesty! ze szczero­
ścią, która przynosi jol zaszczyt*.

Przyucza więc zdanie „Gońca Codzien­
nego", który nawoływał do wybierania swo­
ich, a nastęrnie przypomina, co w tej spra­
wie pisał „OzicnniR Kijowski."

(Już dn. 8-go sierpnia okazał się w <D lenniku 
Kijowskim* artykuł Ks nr. Krasickiego, wzywający 
wyborców polskich !> wyrzecz&nia się stanowczego 
wszelkiej polityki i dyplomacyi. (Obydwie te dim y — 
pisze hr. Krssteki — zdradziły nas z chwilą gdyśmy 
utracili zamodzielność polityczną. Niedobrze, że wróci­
ły one do nas teraz.->

(Uwaga o polityce i dyplomacyi stosują się do 
przesałcrocinych wyborów kijowskich, lir. Krwiaki wy­
raża się n nieb w sposób zupełnie określony. (N ie  mo­
żemy oczywiście—plezo on—ntrzucać posłowi mandatu 
imperatywnego, Id z wszak powinniśmy iądrć od niego 
programu politycznego, a w daorm wypadku pregramu 
narodowego. A. czyż tpyborcy kijowscy poznąli ten 
program: >

<W»zysikc to w zasadzie jest ciłkiem  jasne i 
oddawca to wyl szywaii np. wyborcy witebscy. Doorie, 
że I pola y m nali wreszcie za kooiecznc zabrać w tej 
sprawie glos szczery i otwarty, jak przystoi mówić po­
ważnym ludziom o puważnoj sprawie*.

Oczywiście, polacy doskonała bez po­
chwal p. Filewicza eię obejdą. Przegląda 
zreezią z tycn pochwał wyraźne niezadowo­
lenie z obecnej sytuacyi.

Pan Filewicz nid może zrozumieć, jak 
mógł np. ks. Kurakln nawoływać wyborców 
rosyan do stawienia się na wybory, kiedy 
zdaniem jego, Filewicza, należało wybęry 
zbojkotować.

cOdbiwa ks. Kurakina była zamieszczona w (K i 
jowlaninie*, lecz nie zyskała aprob-ty ze strony t go 
pisma. Natomiast rozłam, zw ykł/ niestety w spoloczeń 
stwie rosyjsklcm, który «:ę w ten sposób przejawił, zo- 
st.< natychmiast z radością podkreśloną przez (D zien­
nik Kijowski*.

(Uchwals, która zapad/a w Zmierz/nee, wywo­
łuje w tym organie widoczno niezadowolenie (Dzien­
nik Kijowski* wzywa polaków, by się nie dali obałamn- 
cić (bojuotcm* wyborów polskich za strony wyborców 
rosyjskich, a nawit pociesza się nadzieją, Za nie wszy­
scy rosyanie zastosują się do dyieityw y zmierzy- 
nieckiej*

Bujna wyobraźnia unosi pana Filewi­
cza. Wielkiegu „niezadowolenia" uchwały 
zmlerzynieckie nie mogą wywołać już bo 
daj z tego wzgiędu, iż faktem jest, że nie 
wszyscy wyborcy rosyanie słuchają dyre 
ktyw p. Pielmy. ( j )

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

G  «Riecz» podaje wiadomość o zamierz nych 
(reformach* w fttóiestw ie Polskie®. W najbliższej 
przyszłości rada ministrów rozważy kwestyę dsUiu 
władzy cywilnej i wojskowej w Królestwie Polskiam. 
Senator Nendhardl wniósł odnośny projekt wkrótce po 
rozpoczęciu rewlayb Gon.-gob. Skałoa douatr/wał się 
w tym projekoie specyalnych środków, skierowanych 
prx»eiwk<v*pMe 1 podczas ostatniego pobytu w P etc’* 
puifH' ;>  I f c i . •'•. a odtoczenie tego projektu.

H a  ka zakulisowa jednakże o urzeczywistnienie 
projekit senatora trwa dalej; jeżeli projekt przejdzie, 
geocn £ Skałon obejmie stanowicko główne dowodtąei 
go wojskami okręgu warszawskiego, zaś seo N«udhardt 
generał gubernatora warszawskiego.

G  Rada ministrów postanowiła wnieść do D a­
my opr»v.owany przez ministerstwo skarnn projekt no­
wego prawa o zakładania prywatnych przedsiębiorstw 
koleje wych.

Pragnąa przyciągnąć kapitały prywatne do loko­
wani* w przedsiębiorstwach kol-Jowyou,. nowa ustawa 
proponuje: uwalniać koleje prywatne od udziału w wy­
datkach na utrzymanie inspekc/i i kęntręii rządowej, 
oraz żandarmoryi; pozwalać koiejoin na ustanawianie 
w ciąga p ierw sze! 10 lat taryf kolejowych, stosownie 
do swego im a n a ;  pozwalać na bezpłatne korzystanie 
z materyałów budowlanych z okolicznych la .ów rzą­
dowych.

Rząd ma p.awo wykupie koleje prywatne naj­
wcześniej po 35 lat1 eh od chwili otwarcia na nieb 
prawidłowej komunik*cyi.

0  W biow pierwotnym pogłoskom, projekt no­
wej uitaWy prasowej, opracowany przez ministerstwo 
snraw wewnętrz lyob. nie wprowadza odpowiedzialności 
t. zw. redaktorów faatyoznych. Redastor faktyczny 
Inb autor arty1® ^  inkryminowanego odpowiadać mo­
że w tym razie Jedynie jeśli redaktor t. zw. odpowie­
dzialny dowiedzie, fż me było go wówczas, gdy artykuł 
był drukowany.

G  W edług rąferatn ministerstwa marynarki, do­
łączonego do bndżetn tego wydziału na r. 1911, we

flocie rosyjskiej jest czynnych 9 admirałów, 16 wice­
admirałów, 23 kontr-admiralów, 155 kapit»nów 1-ej 
ftogi, 2J6 kapitanów 2-ej rangi, 46 kapitanów-lojtenan- 
tów, 176 starszych lejtenantów, 528 lejtenantów i 642 
miczmanów.

Czy nie za wiole, jak na teraźniejszą (marynar­
kę* rosyjską?

Z życia prowiacyi.
— )0 0 (—

7 io klasowa szkoła handlowa w Sławucie.
Sławutu we wrześniu.

K ażra nowa placówka oświaty budzi 
zazwyczaj dużo zainteresowanie szerokich 
kół inteligencji w miastach nawe^, a cóż 
dopiero mówić o prowincyi, która placówek 
takichjnie posiada prawie wcale. To teiziaw ało 
•ię, żo otwarcie 7-io klasowej szkoty han 
dbwej w Sławucie stan 'e się faktem ep ko 
wym w dziejach naszego miasteczka i że 
poruazy ono wszystkie warstwy społeczsń 
stwa.

Ale okazało się, że trudoo jest poko­
nać apaiyę i obojętność naszego ogółu; m a­
ła tylko garstka ludzi, csynoych w każdej 
•prawie społecznej, wzięła gorący udział w 
tom otwarciu.

Jedr.1 tylko izraelici, pomimo 16% o- 
g rtn lcstn ia- -żywo krzątają się i tłumniu o- 
blegają kanedaryę naszej szkoły.

A szkoła nasza potrzebuje na każdym 
kroku pomocy, rady i poparcia ogółu.

Na zebraniu szkolnem dn. 7 b. m., na 
którym dyrektor p. Borisoglebski zawiado­
mił o otwarciu w tym roku przygotowaw­
czej i dwóch pierwszych klas przyszłej 7-io 
klasowej szkoły, postanowiono, że zebrani, 
uznając d»bre ohgcl inicjatorów sskoły i o- 
cenlajęc ich starania w kierunku prędkiego 
otwarcia takowej, a zarazem przewidując, że 
pierwszy rek będzie bardzo ciężki dla admi­
nistracji, gdyż z powodu spóźnionego po­
zwolenia bogatsi rodzice, bojąc się utracić 
cały rok ezkolny, dzieci swe ulokowali w 
rozmaitych zakładach naukowych, a pozo 
staia tylko dziatwa biedni«J«za, która nie 
może zabezpieczyć bytu finansowego szkoły, 
priy|ść takowej z pomocą i zebrać ze skła 
dek dobrowolnych 8 ijs . rb. dla pokrycia 
mogących być deficytów; suma ta będzie 
zebraną 1 asygnowaną w miarę potrzeby 
przez specjalnie w tym  celu obraną koml- 
aye finantową, w skład której weszli:: p. p. 
Nassek, Chwist, Tarnawski, Kaleniczenko, 
Lizak i Furman.

Szkoła nasza tymczasowo praw nlb o- 
trzymała, ale jest pewność, ze po roku dzia­
łalności może je otrzymać, jeżeli ll.-zba u- 
czącycb się będzie dostateczną dla zabezpie­
czenia bytu materyalnego, a procent izrae­
litów nie prewyższj normy 15% ogólnej licz­
by chrześcijan płci męskiej. Normę tę po­
stanowiono zustosowywać w ciąjju loku ści­
śle, wobec czego obecnie będzie przyjętych 
najwyżej 6-lu izraelitów.

Szkoła mieści się w duść obszernym 
lokalu, posiadającym du ły  ogród spacerowy, 
w najzarowotnlejszej części Slawnty, zdał* 
od centrum  handlowego i o 2 wioroty od 
ku rłrtu  t. j. ogniska kuracyjnego; tuż zaraz 
znaldą się miesskania dla niraczycieli i u- 
cznl zamiejscowych. Grono osób zajęło się 
juz wyszukaniem odpowiednim i niedrogich 
mieszkań p.ywatnych, a następnie projektu­
je się urządzenie internatu dla niezamożnej 
dziatwy, w ktorem całkowite utrzymanie 
kosztowałoby nie więcej niż 8—10 rb. mie­
sięcznie.

Egzaminy rozpoczęły się jnż d. 18 b. m. 
i trwać będą w ciągu całego półrocza w 
miarę zapisów uczącej się dziatwy.

Lekcye rozpoczną się dn. 20 b. m. 
Szkoła jest koedukacyjna, t j. dla chłopców 
i dziewczynek razem. Dotychczas przyję­
to ju l około 40 dzieci płci obojga.

Opłata za naukę w klasie przygotowaw­
czej wynosi 60 ib. rocznie, w i-ej i 2 -lej 
100 rb. rocznie.

O przyszłości szkoły zależnie od dogo­
dnej komunikacyi kolejowej I warunków 
kllma-ycznych pomówię w następnej kore- 
spondencyi.

„Novus.“

KROMKA PBOWiftCYPKALNA,
— o —

(Z  p ism  i  od korespondentów).
— Nieprzewidziany typ. Ministerstwo oświaty 

zawiadomiło jjenerał-gube^natora kijowskiego, iż nie 
nznało za możliwe przychylić się do starać czerkaskiej 
rady miejskiej w sprawie otwarcia na koszt skarbu 
w Czerkasach 4-klasowej srkoły żeńskiej, gdyż szkoła 
miejska tego typu, Jaką projektuje raua miasta Czer­
kas, nie należy do (typu przewidzianego pr ea prawo*.

— Telefony w Zwlnogródoe Przedsiębiorca sie­
ci telefm icsoej w C-.em saeh p. K- Iwanow, ch#ąc 
urządzić takąż sieć w Zwinogrćdcr, zwrócił się do gu­
bernatora z prośbą e poz\vo'eaie ua uzyskanie odpo­
wiedniej konccsyi. Jednocześnie rada miasta Czerkas 
poparła starania* p. Iwanowu, zwróciwszy się do guberna- 
toia z odpowiedniom przedstawień ein. W razie nwień- 
czenit tych starań pomyślnym s utkitm, sisć telefo­
niczna w ZwiDogródco mogłaby jnż byo gotową w ro­
ku bieżącym i otrzymać połączenie z Ct»rkasami, które 
ze swej strony zostaną połączone telefonicznie z K i­
jowem.

— Z Dubna. G-Jci obecnie w naszem mieście 
znany artysta drmnstyczuy i humorysta polski z Kra­
kowa p. Józef Chorąży, którego występy, od kilkn 
miesięcy dawano kolej i., w miastach na Wołynia, spo 
tyk ją się wssędzie z wiwlkiem powodzeniem. Wieczór 
deklamzc/jDy p. Chorążego odbędzie się w Dubnie 
w niedzielę 26 b. m. w sali teatralnej miejscowego 
klubu.

Dżuma w Odesie,
(Od własnego korespondenta).

W największej auli odeskiego uniwer­
sytetu odbywają się peryodycznie posiedze­
nia Tjwarzystwa lekętrskisgo, gdzie wobec 
lekarzy, sanitaryu-szy i publiczności kiero­
wnicy kampanii przeciwdżumowej dzielą się 
swomi zapatrywaniami 1 zdają publiczni# 
sprawozdania z akcyi ochronnej.

Na ostatnidm posiedzeniu prosektor 
•zpitala miejekiogo, nasz rodak, p. Czesław 
Chęciński wygłosił rtfera t o dżumie, zaś 
prof. Wysohcwiez wyłożył swe zapatrywa­
nia na prk.*biog epidemii i J*j powitanie.

Na tem posiedzeniu po raz plerws*y 
dowiedzieliśmy się, że próez dżumy grueso- 
łowej (limfatycznej) miał przed pa ia  dniami 
miejsce wypadek dtum y płucnej (pneumo 
nii), która to forma dżumy je st najniebez­
pieczniejszą, gdyż w tiij formie dżuma u 
dzieła « ę  przez powietrze — stąd zapewne 
powstała nazwa „morowe powietrze" lub pc 
prostu „'powietrze".

Przy oddychaniu bowiem i kaszlaniu 
z płuc chorogo na kształt bąbelków pary 
wydzielają się zarazki dżumy,, które łatwo 
przenoszą się na obecnych.

Mimo to pr^y zachowaniu niezbędnych 
środków ostrożności i oa tej dżumy ustrzedu 
się moina.

W ypadek dżumy płucnej zu ługuje na 
bliżs*e wyjaśnienie. Od Kilku dni r  szpi­
talu miejskim internowaną była 14-letnia 
dziewczyna, animująca się sprzedażą gaset 
na ulicy.

Leczono ją  e d zapalenia płuc; gdy u- 
marła. przekonano się przy stkcyi, żo powo­
dem śmierci była dżuma.

Przy rewizyi mieszkania znaleziono 
stosy całe starych zapylonych gazet, co dało 
powód do przypuszczenia, że zarazki dżumy, 
przyniesione przez szczury, zmieszane z py­
łem, przedostały s ‘ę do narządów oddecho­
wych choi j  i spowodowały dżumę.

Nikt więcej z rodziny anf ze znajo­
mych owej dziewczyny nie zachorował.

Wypadek ten nietylko nie zatrwożył 
lekarzy, ale raz jeszcze potwierdził dawne 
przypuszczenia, a mianowicie: że prawie n i­
gdy dżuma n1e udziela się człowiekowi o4 
człowieka—przy zachowaniu niezbyt ścisłej 
nawet ostrożności zawsze powodem zarazy 
jest błzpośrfdnie zatknięcie ze szczurami 
lub insektami, żyjącymi na szczurach.

Wogó^, epidemia zdaje się ustępować. 
W tych dniach mają być uporządkowaie 
plate w pobliżu purtu i rynki.

Tysiące ludzi z domów niehygiinicz 
nych są wysiedlane. W szpitalach mcho- 
wywane są niezbędno środki ostrożności: 
w wypadkach dżumy płucnej okna i drawi 
•awieszane są prześcieradłami, umacza nemi 
w sublimacie—służba szpitalna chodzi w re­
spiratorach.

Selim Mirza.

Z czarnego obozu.
Wspólne debaty rady kijowskie! iiby xwiąx- 

ka naroda rosyjskiego wrat c osłonkami xałoźy-

Edward Paszkowski.
9)

R o z b it k i
Z kroniki kresowej.

Widziałem, jak zalewała was po­
wszechna martwota i jak zasklepialiście 
się we własne] skórze, a na widok ru ­
bla oczy wam łyskały i kły wilcze się
trzęsły .. Nawet piękne słowa padały co­
raz rzadiiej, jedni trwonili bez opamięta­
nia, drudzy drżeli, aby nie stracić, a inni 
zbierali... gdzie i jak się nadarzy. Ja, panie, 
przebyłem setki ciekawych procesów i kom­
promisów, ja brałem udział w dziesięciole­
tniej bójce o miliony nieboszczki Czołhań- 
skiej, ja  napatrzyłem się na podłość ludzką, 
jak  nikt na świecie, ja znam wasze brudy 
domowe, jak własną moją kieszeń. Szar­
piąc was, powiadam — zjada swój swego 
i sumienie mam spokojne... Tylko raz, kiedy 
licytowsli Mostowce Daszowskiego, a ja s’ę 
do tego najwięcej przyczyniłem... I wtedy 
to właśnie wyszła ta historya z mecenasem 
Horćkim...

Urwał nagle i zamilkł na chwilę.
— Tan tę lieytacyę, panie hrabio, pa- 

mięt?...
Kierdej wzruszył ramionami.
— To typowa ula charakterystyki wa 

szej upadłość... ciągnie dalej DarkowskJ. 
Wy ritow ać potraficie tylko nicponiów. 
Kiedy który z was, panowie obywatele, osta­

tecznie się zaplącze w skut k kart, kobiet 
i innych łajdactw, wtedy czykuje się cnła 
akcya ratunkowa, komitety, opieka obywa­
telska, czasem raw et pożyczki bezprocento­
we. Ale uczciwego człowieka, zwłaszcza 
takiego, co ofiarnem życiem swojem w oczy 
was kole—nikt nie poratujo. Pan Duszow- 
ski był wyjątkowym pośród was okazem. 
I zginał... Nikt ręki pomocy do niego nie 
wyciągnął, a w, chwili krytycznej przysze­
dłem ja i... zgubiłem...

Poprawił zwykłym ruchem kamizelkę 
i odsapnął...

— To n o czułości, panie hrabio, bo 
wyście takie głupstwa heli z duszy mojej 
powymiatali... Z panem Horsk;m du końca 
życia racnunków moich nie załatwię, bo pan 
Horskl nazwał mnie wówczas publicznie po­
dłym i po ras pierwszy człowiek, który ta­
kie słowo w oczy mi rzu c ł—miał rację.

Kierdej sprtbow&ł nieszczerze się u- 
śiniechnąć...

— Słuchając p&na, zdawaćby się mogło, 
że całe nasze społećzeństwo składa się z sa­
mych łajdaków...

— Nie używajmy zanadto silnych słów, 
panie hrabio... Przedewszystkiem nie są 
to łajdacy, ale—rozbitki.. Są to ludzie, 
klóryoh k do tak zdanych „wypadków nie­
dawnych* bezpośrednio zębami swoich try­
bów zachwyciło... Są zaś I inni... tam po 
wsiach, po dworach m niejszych I w iękezych... 
Ale tacy cicho siedzą, po sądach się nie 
włóczą, afer dobrowolnych i mimowolnych 
n e urządzają... Przyjdzm i na nich swój 
cza», alo tego czasu, który bjdzio nnpewno 
lepszy, już my z panem chyba nie doczeka 
my... A przytem rośnie pokolenie nowe...

Czy pan, panie hrabio, synów się swoich 
nie boisz?... «pytał z otwartym cynizmem.

— Panie Dałkowski!...
Ale Darkowskl, nie zważając na ten 

okrzyk, zupełnie spokojnie dodał...
— Ja  swojego się lękam... I pocie­

szam się tem tylko, że oprócz afery z Mo- 
stowcami, która mi się ostatecznie nie uda­
ła, bo Mostowce kupił wtedy pan Jan Dai zow- 
ski, nie uczyniłem nigdy krzywdy mkomu, 
kta nie był tego wart...

— Czy nie wrócilibyśmy wypadkiem 
do rzeczy.. — mówł, marszcząc zlekba brwi, 
Kierdej...

— Jeszcze raz hrabiemu powtarzam, 
że ja „z rzeczy" nie wychodziłem .an i Da 
chwilę . — uśmiecha się szyderczo Dar 
kowski.

— Więc jakże będzie?
— T k, jak mówiłem.
— To jest?...
— Pan Horski musi m kć czas zajęty 

sprawami osobistemi, ażeby wypadkiem do 
naszych cie wglądał..

Poczęto omawiać szczegóły..
Już wychodząc, Darkowskl przypo­

mniał jeszcze sprawę klucza Maryanowiec* 
kiego pani Rutowskiej..

— Czy hrab‘a tę sprawę popiera?.. 
Proszę pamiętać, że generał S-domonow spo­
koju mi nie daje i że jest to fantista, na 
którym bijeczne sumy zarobić możemy...

— To sprawa ogromnie trudna... Ru- 
towska s’ę wzdraya 1 rosyaninowi sprzedać 
nie chce. Powiada: w romanse bawić się 
nie zamieńam, a’e będzie za dużo hałasu...

— GJyby sprawa była łatwiejszą, nie 
dałaby tyle zysku ..—oponuje Darkowskl. .—

Pan hrabia zbyt sobie Rudnlowem głowę 
nabił 1 interes maryanowiecki lekceważy, a 
to rzecz poważna. Przecież Rutowska Ma- 
ryanowce sprzedać musi...

— No tak, ale szuka nabywcy polaka... 
i czeka...

— Polaka ona nie znajdzie, w tem już 
moja głowa, trzeba natem ast się posta­
rać, ażeby pani Rutowska czekać nie mc- 
gła... Rozumie pan?...

— A możeby ten Sołomcnow Rudniów 
nabył?...

— Nie róbmy, panio hrabio, k s?y. Na 
Rudniów mamy już dwó h amatorów. Ka­
wałek kupią Śląscy, a resztę Popow z Kli- 
maszówki. To interes już skończony i trze­
ba tylko ^łową uczciwie pokręcić, żeby ten 
Rudniów, ja£  żywy ptak z rąk nam nio wy­
frunął... Prosię więc nie zwlekać i z sędzią 
Hurskim odnoś :ie do żyra, obiecanego me­
cenasowi, pomówić... I o Maryanowcath pa­
miętajmy, bo na tej kobyle grubo zarobić 
będzie można.

W tej chwili Wclko zameldował o 
przyjaździe pań.

Kbrdej brwi r a marszczył...
— Towiedz, Wolku, że o godzinie 

czwartej będę służył, bo teraz jf stem bar­
dzo zajęty...

— Ja to powiem, ale jaśnie pani bar­
dzo chce widzitć pana hrabiego nie poUm, 
ale zaraz...

— Proszę ciebie, Wolku, idź, serce, do 
dyabła!...

YyoIro ma zamiar s ‘ą obrazić, ale przy­
pomina sobie Rudniów i uspakaja się..

Wychodząc z pokoju, dodaje:

cielami związku, trwające cd 12 b. m , zakończyły się 
w sobotę. Zjazdu tego nie można zaliczyć do udanych, 
na 70 bowiem członków założycieli stawiło się zale­
dwie 20, a wybitni leadernwie ptrtyi Dr&wicowjeb, 
jakoto Rimskij Korsakow i i a D i  D i e  zjawili się wcale. 
Narady mi»ly być niejako przygotowaniem di w;z*ch- 
rosyjskiego zjazda  organizacyl monarcłiiczDyct,  Itóiy  
s ię ’ma odbyć wkrótce. Prawie na wszystkich zebra­
niach przewodniczył Rodziewicz, prezes odeskiego 
związku n. r.

Na piernszem zebrania duchowny Mackiewicz 
poruszył kwestyę nieporoznir.iań między główDą radą 
zw. n. r. a Dubrowioem. Sprawa ta Joduak nia była 
rozpatrywana, ze względu, że większość obecDych by­
ła tema przeciwną.

Na Distępnych zebraniach rozpatrywano wniosek
0 zm un:e granicy osiedlenia śydowskirga. Po deba­
tach mówey zgodzili się na jedno: dąZy wszyitkiem i 
siłami do tego, aby w Dumie Państwowej projekt pra­
wa zoztał odrzucony, zmiana granic ojicdlenia (zagra- 
za bowiem spokojowi publicznema i rdzennej ludności 
rosyjskiej*.

Rozpatrując sprawę wprowadzam* ziemstwa wy­
borczego w kraju poł.- zachodnim, mówcy byli zdań-a, 
że powinno ono odegrywać nową rolę w życiu guber- 
□ii, sknppjąo zboze i otwierając kasy dla udzielania 
pomocy drobnym przemysłów om rcSym, ażeby się 
adsło wybawić włościan od pośredn ków i t. p.

Rozpatrywano również sprawy wyborów do Rady 
Państwa, o pn:}gotowaniach prtiid wyborami *o 4-tej 
Dumy Państwowi i o wyborze radnych do kijowskiej 
rady miejskiej. Wobco tego, te  posisdzonia Dumy 
Państwo w aj wkrótce się zaczną, a Jast wiela poważ­
nych spraw do rozstrzygnięcia, postanowiono utworzyć 
w Petersburgu stały komitet wykonawczy z posłów do 
Rsay Państwa, Damy Państwowej i leadorów organi- 
zacyi prawicowych, którzy będą w stałej komunikacyi 
z glowrą radą kijowskiego' zw. n. r., dzięki zaś tema 
ta ostatnia będzie mogła wpływać na bhg spraw poli- 
tycznysh i ekoncmitznych. W skłsd komitetu we.dą: 
poseł do Rady Państwa Rimskij-Korsakow, posłowie 
do Damy Państwowej: ą\ iazigin (Charków), dnoh. 
B.-gdsnowicz (gub. lijówska), dmb. Mackiewicz; byli 
wicepreseii głównej rady zw. n. r. Mtjkow, Trctycztyj
1 Borys Nikolrkn.

N* zebraniu postanowiono zw ohć wszrchrosyjłki 
zjazd organisacyi mun&rchicznych najofiniel w styczniu 
roku prsystłego. Prośby o przybycie na zjazd rozsyłać 
będzie główna izba kijowskiego zw. n. r.

Nr. zakończenie sekretarz zarządu izby oświad- 
esył, że (odnowiona rada z. n. r.» «miała czebość*  
sw^óceria się do izby ki o*v»kiej z. □ r z całym sze- 
rtgiem przepisów i wymagań, wiedząc ojttm, te związ- 
kowucy kijowscy są zupełnie oddani Dubrowinowi. 
Zgromadzenie postanowiła iguorewać przepisy te i za­
wiadomić o wszrsUiom Lubrowina.

IC R 0 i  i K A.
K & l « * 6 a r x j K .
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— Przedwyborcza zebranie. D J ^ j  
klubie polłktm aOgu;vto% (Kreszczatyk NS 1) 
o gedz. 8 ej wieczorem odbędzie s ’ę  przed- 
wyborcee zebraiie pclaków-wyborców do 
Rady Pińatwa z gub. lfjowskiej, n* co ze- 
rwoleni* edneśnej władzy otrzymane za­
siało.

— Z Towa^ystwa dobroczynności. Pre­
zes zarządu z& puśredalctwam naszem za­
wiadamia, iż posiedzenia w Tow. dobr. od­
bywać aię będą:

1) w d. 21 wrześnA, t. j we wtorek 
o godz. 8 ej wises. posiedzenie zarządu fącz- 
ni« t  paniami kuratorkami;

2) p s’edz'Td.0 nadzwyczajne s^.rządu w 
dn. 23 września, t. J. w przyszły czwartek 
o god7r 8-tfj w ecz.

Zarazem prezes Towarzyztwa dobro­
czynności zawiadamia za nassem pośr*dcic- 
twVm, iż z powodu iiiedfyjścia do skutku 
zan.ądzon*go na dsi*ń 18 września r. b. wal­
nego labranie członków Towtrsystwo z po- 
Wudu braku przepisanego kompletu, drugie 
walno zgromadzenie oGonk-jw Towarzystwa 
odbędzie się w dniu 26 września r. b., t. j. 
w przeszłą niedzielę o godz. 4-ej po połud­
niu w 'sali polskiego klubu „Ogniwo", która 
bez względu na ilość członków będzie pra­
womocne na mocy § 47 ustawy Towarzy­
stwa.

— Z Kola kobiet. Zarząd Koła kobiet 
zawiadamia za nuszetn pośrednictwem, że 
projektowana na wtorek „Horbatka* została 
odłożon* na czas nieokreślony.

— W sprawie wyborów do Rady Pf>ń- 
ftws. Dziś gubernialay m a m a łtk  szlachty 
gub. kijowskiej ks. Kurakm swołuj# *ebra- 
nle wyborców do Rady Państwa gub, kijow­
skiej dla omówienia sprawy kaadydhtnr, 
wystawionych na poniedziałkowych wybo­
rach. Zebranie odbędzie się o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu marszałka szlachty (plac 
Ratuszowy).

— A w restauracji, to pan Sobotowrcz 
i pan Franciszek Horyński siedzą i oni tak ­
że o pana hr&biege pytali...

III.

W dużej sali restauraeyi hotelowej go­
dzina obiadowa. Ale jest pusto.

Tylko przy stole kwadratowym, u- 
krytym  we framudze dużego okna, siedai 
czterech mężczyzn w postawie wyczekującej.

Jest to pozbawiony prawa praktyki ad­
wokat przysięgły, łysawy, z mocno siwieją­
cym wąsem i źle ogoloną brodą, Sobotowicz; 
eksobywatel ziemski, niegdyś możny pan, 
a dzisiaj faktor od kupna i sprzedaży ma­
jątków I totumfacki przy każdym interesie, 
gdzie zarobek jest pewny, gruby i ogromny 
pan Franciszek Horyński, niby geometra, a 
właściwie takfe faktor, Blażejko i używają­
cy fatalnej reputaeyi makler z Kijovi a, 
Popper.

Popper się gorączki je ..
— Ja już dłużej nie mogę czekać... Jak 

ma być Interes, to niechaj będzie, a jak to 
ma być tylko czekanie, to ja zaraz dzisiaj 
do Kijowa wyjeżdżam i powiem generałowi, 
te  z tego interesu nkm a nic... My tak nie 
możemy. U nas człs, to je s t pieniądz, a 
nietylko godziny, które, sobie idą.

— Nie wyjedziesz, serce, nie rzucisz, 
poczekasz . — kiwa głową Blażejko.

— Co to jest poczekasz?... Ju już dwa# 
dni siedzę * dłużej nie mogę. A zresztą 
nam tak bardzo o te Maryanowce nie idzie..

(D c* n.).

—



B Z 1 E  Bf I K II I  3 O W S & 1 Nr 24'

— Wyśc:gl cyklistów P. T, G. Przypo­
minamy, iż w dniu dzisiejszym na szosie Ży 
tomierskiej za Swlatoszynem o g. 1 m. 30 
mają się odbyć wyścigi 50 w'orstowe sekcyi 
kolarskiej P. T. G. Uczestnicy wyścigu pro­
szeni są o przybycie na start o godzinie 
12  w pcłnanie.

— Wyścigi kłusaków. W  dniu dzisiej­
szym na hypodromie peczerskim odbędą 
się ostatnie wyścigi kiusakow w obecnym 
sezonie.

— Wezwanie. Od zarządu P. T. G. o- 
trzymujemy z prośbą o zamieszczenie ode­
zwę do młodżleży następującej treści:

„ Menientol Mens sana in corpore sano 
esto! Otwarto już podwoje Polskiego Towa­
rzystwa Gimnastycznego dla uczącej się i 
pracującej w różnych zawodach młodzieży 
pici obojga. Jaką korzyść dla ducha i ciała 
przynosi gimnastyka,, wie z nas każdy, kto 
się jej oddawał.

„Nie traćcie czasu, śpieszcie zapisywać 
się na ćwiczenia gimnastyczne, gdzie znaj­
dziecie szlachetną, pożyteczną, a zdrową roz­
rywkę.

„Zapisy przyjmują się w lokalu P. T. G., 
Kreszcza^yk 28, codziennie.

Zarząd\
—■ Odmowa zatwierdzenia. Do Kijowa 

nadeszła wiadomość, że przedstawionego przez 
naczelnika kolei Południowo-Zachodnich p 
K. Niemleszaj swa na stanowisko radcy praw­
nego kolei Poł.-Zaeh. adw. przys. Karnau- 
chowa minister komuniKacyi Ruchłow nie 
zatwierdził na tem stanowisku.

— Wolność prasy. Naczelnik kijowskie­
go okręgu fntendentury gen. Lieoiediew 
zwrćcił się do gubernatora z prośbą o wy­
krycie dziennikarza, który w jednym z •- 
statnich numerów gazety „Kijewskaja Myśl* 
zamieścił notatkę p. t. „Dziwna historya* o 
75,000 par butów, nadesłanych z Warszawy, 
które intendentura kijowska jakoby uznała 
za zupełnie niezdatne do użytku. Podobno 
gen. Lebiediew zażądał od gubernatora, aby 
w razie wykrycia nazwiska niedyskretnego 
dziennikarza zastosowano względem niego 
nadzwyczajne środki represyjne.

Ten sam generał Lebiediew,który przed 
kilku miesiącami, gdy go mianowano, ta  po­
średnictwem prasy zwracał się do społeczeń­
stwa, prosząc o zaufanie dla iatendeniury I 
zapraszał przedstawicieli prasy na posiedze­
nia komisy! Intjndenckich, obsenio zabronił 
wszystkim podwładnym sobie urzędnikom 
udzielać jakichkolwiek informacyi współpra­
cownikom gazet.

— Bezruchy włościańsk e. W Kijowie o- 
trzymano wiadomość prywatną o rozruchach 
na ile uriądzeń rolDych, jakie miały miejsce 
15 b. m, we wsi Graczewoj, pow. Łumań- 
skiego. Włościanie podobno stawili opór 
włacny podczas wydzielania gruntów na go­
spodarstwa zagrodowe. Zraniony został sta- 
rosta wiejski. Na miejsce zajść wysłano 
oddział strażników.

— Zmiany na kolejach. W  związku ze 
spodziewanym ustąpieniem Niemleszajewa, 
spodziewane są wielkie zmiany w składzie 
osobistym wszystkich wydziałów zarządu 
kolei.

 Według informacyi ,.Kijewlanina,*,-mię-
dzy innymi inżynier A. Abrahamson zostaje 
przeniesiony do Moskwy na stanowisko na­
czelnika służby drogowej i budowy rządo­
wych kolei północnych. Miejsce naczelnika 
służby drogowej i budowy połudoiowo-zacno- 
dalej kolei, zajmowane dotychczas przez A. 
Abrahamsona, obejmie albo Inżynier Szmidt, 
naczelnik służby drogowej i budowy kolei 
południowych, albo naczelnik tejże służby 
kolei syberyjskiej, Inżynier Awrinskij.

— Tania Kuchnia. Kuohnla Koła ko­
biet, dzięki dobremu kierownictwu I wybo­
rowym preduktom, cieszy się w ostatnich 
czasach niezwykłą frekwencyą gości. Wzmo­
żona praca wymaga znacznie większe) niz 
dotychczas ilości pań dyżurujących. Wsku­
tek tego zarząd Kcła kobiet zwraca się do 
wszystkich pań, któreby zechoiaiy dopomódz 
w pracy tej pożytecznej instytucyi, ażeby 
były łaskawe zgłosić się do Taniej Kuchni 
(cołkionnie od gndz. 1-ej do 3 ej po połud., 
Funduklejowska 26).

— Szkoła gospodarcza, 
ofiarował łuklanowleckiemu 
czynności dom z 1 dzlea. g ru rtu  z żądaniem, 
aby tam urządzono sikołę gospodarstwa. 
T-wo uchwaliło urządzić w ofiarowanym do­
mu szkołę na 40 uczenie. Ponieważ jednak 
braknie mu środków na urzeczywistnienie 
tego projektu, zwróciło się ono do rady miej­
skiej z prośbą o wyasygnowanie mu na ten 
cel 1,0 uO rb. zapomogi. Komisy a szkolna 
wyasygnowała na ten cel 8ou rb.

— W sprawie mieszkań dla oficerów. 
Duma Państwowa uchwaliła w zasadzie ska­
sować art. 570 usc, o powinnościach, opie­
wający, źe w raz'e, gayby oficerowie armii 
nie mogli wynaleźć dla siebie odpowieduifh 
lokalów, zarządy miejskie obowiązane są 
dostarczyć takowych. Ponieważ kwestya ta 
obecnie jest nadzwyczaj paląca w Kijowie 1 
wobec teraźniejszego kryzysu mieszkaniowe­
go zarząd nie je st w stanie dostarczyć ofi­
cerom lokali, p. Djakow wystosował do gu 
bernatora prośbę o postaranie się, aby mi­
nisterstwo wojny, któremu przekazano roz­
patrzenie odnośnego projektu prawa, oora 
cowało go w jak najprędszym czasie.

— Usunięcia się z klubu. Radny z cyr­
kułu łukianowiecklego, gen. M. Kozow, zło­
żył wczoraj w klubie nacyonalistów dekła- 
racyę z żądaniom wykreślenia go z listy 
członków. Jest to już dragi wypadek wy­
stąpienia z klonu nacyonalistów radnego, 
który zamierza na znikających się wyborach 
postawić swą kandydaturę. Początek zro­
bił p. Dobrynm. P. Rozow motywuje swe 
żądanie niezrozumiałą polityką wyborczą, 
prowadzoną frzez klub.

— Jeszcze jubileusz. Rada profesorów 
instytutu inżynierów kemunikacyi w Peters­
burgu nadesłała do kijowskiego uniwersyte­
tu  zaprośmy na uroczystość, która ma się 
odbyć w dniu I listopada r. b. jako w ro­
cznicę stuletnią irtnienia Instytutu.

— W sprawił odnogi kolejowej. Wczo­
raj Wyjechał do Petersburga prezydent mia­
sta p. Djakcw, wezwany przez komisyę do bu­
dowy nowych kolei dla udzielenia wyjaśnień 
w sprawie budowy tdnogl kolejowej1 między 
dworcem kolei a portem.

—  W sprawie umocowania góry Cesar­
skiej. W tych dniach zostaną skończone ro­
boty wywiadowcze przy umocowaniu góry 
w ogrodzie Cesarskim, prowadzone pod kie­
rownictwem lnż. Itabczewskiego. W krót­

Inż. Jekubtsnku 
T-wu dobro-

ce rozpoczną się roboty nad umocowa 
niem stoków góry.

— Zjazd działaczy miejskich. Wczoraj 
p. Djakow wysiał do prezesa odeskiego T-wa 
technicznego telegram z prośbą o wyznacze­
nie drugiego zjazda działaczy miejskich w 
Kijowie w r. 1912.

— W sprawie przepisów o handlu. W ła­
ściciele sklepów kolonialnych wystosowali 
do rady miejskiej prośbę o zmianę godzin 
handlu w sklepach kolonialnych i spożyw­
czych. Domagają się oni, aby w ciągu ania 
urządzono przerwę od godz. 1—3-ej, sklepy 
zaś aby się zamykały o godz. 10-ej wieczo­
rem. Co do prośby rzemieślników i ręko­
dzielników z rynku Aleksandrowskiego o 
pozwolenie na prowadzenie handlu w nie­
dziele od godz. 12—3-ej zamiast od 6—10, 
wczoraj odbyło się posiedzenie kom isji ryn­
kowej, pizyczem głosy członków jej rozstrze­
liły się. Wobec tego o godzinach handlu 
zadecyduje rada miejska.

— Wyjaśnienie. Ministerstwo oświaty 
zawiadomiło dyrektora szkół ludowych, że 
nie znajduje przeszkód, aby do szkół 
ziemskich przyjmowano w miarę możności 
dzieci wyznania mojżeszowego. Wyjaśnie­
nia to nastąpiło na skutek .prośby izraelitów 
m. Targowicy, gub. kijowdkiej, pow. humań- 
skiego.

— 0 sprawozdanie. Gubernialny za­
rząd lekarski zażądał od ziemstwa przysła­
nia sprawozdania rachunkowego z wydziału 
lekarskiego zlemetwa w r. 1909.

— W sprawie ruchu tramwajowego. Na 
mocy rozporządzenia policmajstra ruoh tram ­
wajów na lewym torze Knszczatyku został 
wstrzymany w celu zapobieżenia nieszczę­
śliwym wypadkom z pasażerami i robot­
nikami.

— Cholera. Marszałek szlachty pow. 
waeylkowskiego zawiadomił zarząd ziemski
0 ukazania się cholery w m. Rckitnej, pow. 
wasylkowskiego. Zanotowano dość dużo 
wypadków śmierci. Ponieważ Rokitna po­
zbawiona je s t zupełnie pomocy lekarskiej, 
stan jej sanitarny pozostawia wiele no ży­
czenia i epidemia umie przyjąć groźne roz­
m iary ,— marszałek szlachty prosi o ponme.

OSOBISTE.
— Wice-gufcernstor kijowski B. Kasz- 

kariew wyjechał do Humania.
— GRABIEŻ Onefcd&.I na Głuboczycy kilku 

drabów napadło na Dobkowskiego, wiozącego paczki 
z matoryałaiLi. Złodzieje zrabowawszy kilka paczek 
zbiegli.

— WYRODNA MATKA. W  piątek w domu 
Nr 5 nrzy ul. Ba?ejncj aresztowano kucharkę Maryę 
M , Która na strycbn zaduiita nowonarodzona dziecko.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA- Onegdłj 
r* Dymitrowskiej otrals się amoniakiem 21-letnia Sie 
finida F . cPogotowie* uratowało dosporatkę. '

— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. OnegćDj S. Gold­
man zawiadomiła policyę, te  została okradziona przez 
służącą, która pierwszej nocy po przejęciu joj na 
służb* zrabowawszy rzeczy i bieliznę na aamę r5 rb , 
zbiegła baz wieści. Złodziejka ma na imię Tatiana — 
nazwisko nieznane.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. W  obejściu klasztoru 
Michajłowskiego ujęto Worobjewa ra kradzież matera­
ców i prześcioradi ł z hotelu. Na Włodzimierskiej 
stójkowy zatrzymał Kar mina z kradzioną walizką.

— ZABÓJSTWO STÓJKOWEGu Sprawa o 
zabójstwo z zaaadiki .stójkowego Gubina zosta­
ła dodana Tę'dziemu śledczemu dla frzeprowadżbliia 
dochodzenia.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania ks. W . Trnboc- 
keja (Włodzimierska 1) skradziono brorning, zegarek
1 biel znę. Przy W. Waaylkowskiej Nr 54 ograbiono 
mieszkanio Sosnowskiego.' -  W domn Nr 6 Drży ul. 
Basuj nej złodzieje wyłamawszy zamek ukradli ze czy 
om ieszkania arteic robotników. — N a rynku Halickim 
okradziono Meceriukowa i Snolinę. Złodziei ujęto- -  
Przy ulicy Połtawakio] Nr 10 ugrabiouo kapitana Bie- 
leck^go.—Dnia 17 września w nocy nieznani złodzieje 
wyłamawszy drzwi w Uignęli do składu aptecznego 
Lipca (Aleksandrowska 79) i unieśli z kasy 150 rb. — 
Na Dnieprze z berliuki Zeliksona zrabowano 750 wor­
ków, wartości 250 rb.

— NAGLa. ŚAUER'! W PUCIĄGU. Wczoraj 
rano w pociągu osobowym Nr 14 przywieziono do Ki­
jowa zwłoki niezranej kobiety w riekn  kolo 50 lat, 
która jechała w wagonie 2 klasy ze ZmierzynkI _ i na­
gle zmarła po odojśeiu p .ciąg,, z Koziatyna. Według 
opowiadań pasażerów, k.órzy jechali w jednym z nią 
* agonie, nieboszczka, widocznie chora, jochała do 
krewnych w Kijowie w celn kuracyi. Zwłoki zmarłej 
znajdnją się w kaplicy p'zy kolejęwym szpitalu kijow­
skim.

— ARESZTOWANIE. Wczoraj po dokonaniu 
rewizyi aresztowano mieszkającego przy ul. Jurkow­
skiej M. Druzina.

— UPADEK. Wskutek nieostrożności spadł z 
2-go piętra pracujący przy robotach restauracyjnych w 
politechnice 60 'ctDi roootnik. Mocno pounczonego 
starca odwieziono do szpitala.

— KRWAWE Z A JŚdE . Wczoraj zrana przy 
ul. Meżygorskiej pomiędzy pijanymi robotnikami wyni 
kła cójka, podczas której zraniony został robotnik N. 
Szutkowskij.

• WSKUTEK NĘDZY. Do mioszkania p. 0 -  
lendzkiej (ul. Trecbświatuiclska Nr. 20) pod pozorem 
wynajęcia pozoju wszedł niejaki K., który usiłował do- 
koi ać kradzieży sakiowki i zegari a K. ,'ostał oddany 
w ręco policyi, kiórej z e z u j , ze do kradzieży zniewo­
liła  go nęcL a.

1EATR I MUZYKA.
Teatr Solowcowa.

cPanna Głupia* Bataille’a.

GUśny i urodziwy adwokat paryski, 
Marceli, kocha jednocześnie i swą żonę Fan­
ny, i kochankę, młodziutką księżniczkę Dia­
nę. Obie Są piękne i obie dają niezaprze­
czone dowody bezgranicznej miłości j po­
święcenia, tak dalece sięgającego, że Fan­
ny wlasnemi piersiami zasłania męża od za­
bójcze] kuli mściwego brata Diany, księcia 
Gustona, t° zaś ostatnia dla szczęścia Mar­
celego odbiera sobie życie.

Marceli rządzi się wygodniejszą logiką. 
Dla szczęścia Diany, według jego słów, po­
rzuca on tonę i ucieka z kocnanką, odma­
wia Wydania kochanki jej rodzinie, a nie 
chcąc unleszcZęśliwić porzuconej żony, nie

Podał słę na rozwód 1 zaślubienie Diany, 
ostać Marcelego, doskonała do farsy, w dra­

macie razi nbkonsakwencyą.
Ratuje sytuację zręczna robota sceni­

czna oraz wyborna gra p. Mursklego, który 
niek onsekweneye artystycznie tuszował. 
Dyskretna i naturalna gra p. Jureniewej 
stanowiła doskonały kontrast z energiczną 
Fanny, graną przez p. Dariał, która tę rolę 
traktowała z właściwym temperamentem.

Z otoczeni* trójcy głównych bohaterów 
korzystnie wyróżniał się p. Berseniew (ks 
Gaston) i p. Leontiew (ksiądz). P. Pawlen 
kow, jako stary książę, acz grał b. powścią- 
gllwiij, był za mało, jak na Wielkiego ary­
stokratę, salonowym. Wystawa nie pozosta­
wiała nic do życzenia. T. M. S.

KRONIKA POLSKA.
— Galicyjski bank handlowy powstaje, jak wia 

doms, we Lwowie. Bank ma pozostawać w stosunkach

z bankami francuskimi i stamtąd wyłącznie cifrpać  
kapitały. Założenie banku naznaczono na 1 listopada, 
a filii w Krakorriu a» początek stycznia.

— <Pojkot> towarów pruskich. Do «Biirsen- 
Ccurn donmą, z Katowi?, że wywóz towarów niemiec­
kich w granice Króleitwa Polskiego przez Sosnowiec 
w r. b. podwoił się. Komora w Sosnowcu Jest zawa­
lona towłrami z Niemisc,

— Nowy wiceprezes. W  sforach teatralnych krą­
żą pogłoski, ża wicep.ezesem teatrów warszawskich 
będzie mianowany p. Hulewicz, honorowy sędzia pokc 
ju gubemii kijowskiej.

Cenne wykopaliska. Na Wawelu przy kopaniu 
rowów na założenie rnr wodociągowych na podwórzu 
szpitala garnizonowego cd st'Ony Wisły natrafiono na 
fundamenty, a raczej dolne części morów kośoicła św. 
Jerzego. Mary te przykryso były tylko cienką warstwą 
ziemi, mają grubości 1 m. 70 cm., wykonane z kamie­
nia łamnnGgo wapiennego, mieszanego z cegłą. Odna­
lazł s!ę również ciosowy cokół z kam ienia wapiennego
0 profilu gotyckim.

Wynika z tego, że dawny teren podwórza za 
czasów polskich był w iem miejscu przynajmniej o metr 
niżei, a dopiero za czasów anstryaciich, po z>>urzenin 
kościoła, 703tał nadsypsny.

— Kra,owy zjazd Ibalneologiczny we Lwowie. Ko- 
misya przanyiłowo^ekaraka To.rnraystwa lekarskiego 
'wowakiegc, ulegiją® usilnym prośbom, by projektowa­
ny na listopad r. b. krajowy zjazd balneologiczny odbył

)  leszcz* w czasie trwania Sejmu krajowego, zmuszo­
na była przyśpieszyć termiD tego zjazda na dnie 16-go
1 17-gc października.

— Z prasy, Od dn. 1-go paźdiisrnika r. b. 
tDziennilr Petersburski* będzie wychodził, jak przed­
tem, codziflcuie oprócz ponieuzirłków, or»z dwa razy 
na tydzień w zwiększonej objętości.

— Bank towarzystw wspóldzlelozych. Na zebra­
niu warszawskiej komisyi współdsieiczej p Kurpiński 
złożył pierwsze sprawozdanie z 8-missięrznej działal­
ności Banka. — Kapitał zakładowy banka został calkc- 
vicie wpłacony w terminach przewidzianych. W  dniu 
24 września 279 sWw, wipóldz. posiaasło 2,559 akcyi 
i 2 /2  aksyonarynszów prywatnych posiadało 1,441 ak­
cyi. Obroty baukn od dn. 20 stycznia do 31 sierpnia 
uczyniły 47,366,000 rb. W eksli w tym samym czasio 
zdyskontowano na sumę 3,275,476 rb. Rachunki cze­
kowe i lokacye terminowe w knńcu sierpnia wynosiły 
1,445,000 rb. Poza tem benk uskutecznił następujące 
operacye: pożyczki na zastaw walorów, pożyczki na 
solc-weksl-' rolmuow i pzchunki korespondentów. N i  
tych ostatnich rachunkach, podług bilinsn, ao dn. 3 r 
si»rpni«, taw. współdzlelcze winne były bankowi 
1,285,009 rb., a miały w banku 383.000 rb., instytneyo 
i firmy prywatne winna były 147,000 rb.

—  Hojny zapiu. We czwartek pod przewodni­
ctwom d-ra Karola Benniego odbyło się ogólne nad­
zwyczajne aebranio członków T-wa pop. przomysłu lu- 
dowego w Wakszawie. Celeja zebrani! ,*go było przy­
jęcie zapian ś p. Jnljana Żnrakowskiego, zmarłego 
w Żytomierzn.

Test-aor zspiss' połowę funduszu, pozostałego 
po likwidacji jego m-jątkn, na rzeei Tow. Macierzy 
Szkolnej w Królestwie Polskii m, lab, gdyby działalność 
tej instytucyi zawieszano, — innej instytncyi pokrew­
nej. Wobec togo wykonawcy testamentu, pp. August 
Leszczyński, Skalsi i Lud. Zwiaogrod iki, postanowili 
fundusz ten w sumie 51876 rb oddać Tow. popierania 
przemysłu Indowego, z zastrzeżeniom wszakz , żo w 
razie powstania instytucyi, któraby zastąpiła b. Maoierz 
Szkolną, fnndnsz winien Dyć zwrócony wskazanej in­
stytncyi. W  razie likwidacyi T-wa pop. przem. ludów., 
fundusz przekazany będzie ” ars.T. Tow. dobroczynności 
na eele w testamencie wskazane, i na warnuk&ch przez 
egzekutorów postawionych. Przyjmując zapis, Tow. 
zobowiązujo clę bezpłatnie kształcić dwóch corocznie 
chłopców lub dziewczynki, polecono przez egzokntoiów 
testamentn, a po wymarciu egzsirutorów testamentu, 
przez zjiomierskio Katolickie Tow. dobroczynności, do 
insiytucyi przemysłowo naukowej im. Re nana Żnra­
kowskiego.

Ztbrenie ogólne zapis powyższy przyjęło i upo­
ważniło zarząd ao dopełniania wszystkich iormalneśsi 
prawnych.

— Widnokręgów, dwutygodnika lwowskiego, uka­
zał się zoazyt XIV, zawiera troić1

F. Jabłczynski: Około Szśnki. — T. Niesiołow­
ski: Folwark, tragedya. — I ł-r L. Biegeleisen: Anta­
gonizm społeczny. — Przegląd idei Prcf. Twardow­
ski o nmodzie psychologii. — Ą1 Naworski: Sąsiad- 
co. Pustka. — Sztuka Orzeszkowej przez M. Rettio- 
^"ra. ■—  -PrzegAyd powieści yrztr - w ł.  Jampolskiego. —  
Z czasopism. — Kaiążki nado łano.

— Nowy jdek gormanizaoyjny stosowany bywa 
oboenie a  szkołach w zaborze prusKim. Oto zaprzesta­
no uczyć aeioci liter łacińskich. Dawniej dzb ckó, na- 
urzywiry się -ozposnawać litery łacińskie, równające 
się polskim, z łatwością nauczyć się mogło czytać po 
polsKu. Obeer’e nczą tylko alfabetu niemRskiago, 
ażooy dzieciom polskim uniemożliwić nauczyć się czy­
tan i. na polskiej Książce.

— Polska i lierriecka własność ziemska. Jak 
donoszą pisma niemieckie, zarządził pruski ministor 
rolnictwa, celom zdobycia należytego poglądu na sto- 
snnek polskiej włacności ziemskiej do niemieckioj, aby 
corocznie sporządzano aokładny wykaz stanu posia­
dania.

O .R C N IK 4  lK O H O IH IC Z r! ll .

Przegląd rynków zbożowych.
Na rynkn zbożowym kraju Południowo-Zachod­

niego panowało w ciągu ubiegłego tygodnia usposobie­
nie nałoczynuo i nieokreślojb Wali»oia na zagranicz­
nych giełdach zbcżowjeh odbiłj się ua nim naugól nie- 
żnacznie, prsyczem w śicdkn tygodnia dała się zauwa­
żyć tendencja ku pewnemu Wzmocnieniu cen, w osta­
tnich zaś dniach usposobienie było słabsze lecz spokojne.
W portach ceny pszanicy ra eksport nieznacznie się 
obniżyły, phzyczen nałoży zaznaczyć, że obniżył się 
także i fracht, który z 8 doszedł do 14 szylingów, a 
teraz wynosi 12 szyi. z  Odosy do Londynu.

Tranzakcye Dieznaczne, głównie dlatego, że żą- 
dzją tylko pszenicy pierwszego gatunku po 1 rb. 12 
kop., co odpowiada n nas po 95 kop. w folwarkach, 
gdy za dorrą pszenicę żądają do rnbla i sprzedają nie­
chętnie. Taką w przybliżenia cenę płacą młyny; na 
eksport sprzedano 40,900 pudów, starya. Krzyżopol po 
97 kop.

Z żytem również małorzynnie i słabiej, jak rów­
nież z owsem; cen* wciąż idą en zniżce wskntok złego 
gatnnku towaru. Zna izna zniżka ceny siemienia lnia­
nego azoicza najwidoczniej, że zbyt wygórowana cena 
jego zmusiła konsumuję ao zastąpienia olejn lnianego 
produk^m tańszym, lnb nawet podrabianym. Wogóle 
rynek zbożowy zdradza przyguębieuie, prawdopodobnie 
wsknt»k niewyjaśnionych >: tatecznie warunków uro­
dzaju, głównie zaś wskutek nieporządnej i bezpianowej 
jogo likwidacji w krajn. Na taki stan rzeczy m .s i rów­
nież wpływać nadmierna powściągliwość bauKów przy 
wydawaniu pożyczek pod zboze. Gdy w roku zeszłym 
wobec ceny 1 ro, 20 — 25 kop., możca było otrzymy­
wać prewio całą wartość, obec-je przy cenie poniżej 
rnbla i trudno spodziewać się znacznych wahań*-- wy­
dają zaledwie do 7 0 - 8 0  proc. Koniczyna po dawnemu 
w za potrzebowania do 10 rb. Z prosem małoczynnie 
wobec obfitego arodrajn i niewysokiego gatnnku. U- 
rodzaj kukurydzy w Besarabli niozły; ceny wahają się 
od 50 — 54 kop. Siem ię konopno tamże — i  rb. 20—
25 kop. i  w tej cenie zawierano tranzakcye na rniej- 
s:u.

W  portach mocnioj dzięki nieóo zwiększonemu 
zapotrzebowinin z zagranicy. W portach południowych 
największym pepyteni cieszy się pszenica, ceny której 
idą kn zwyżce. W portach bałtyckich spokojnie. W 
Odasie usposobienie rynku zbożowego ożywiło się, wo­
bec zwiększonego zapotrzebowania, zwłaszcza na lepsze 
gatunki pszenicy. Za pszenicę ozimą żądano od 1 rb.
3 kop. do 1 rb. 5 kop. zł pud., n lk a  97—98 kup.; ję c z ­
m ień w tościański 57 — 59 kop. za p u d ,  kukurydza —
65 — 69 kop.; owies i magazynów po 58-—  64 kop. 
za pud.; folwarczny 64 — 75 kop. Libawie uspo­
sobienie z pszenicą spokojne; pozostałe zboża — bez 
zmiany.

Na wewnętrznych rynkach pańitwa usposobienie 
n .ogół niestało i małoczynne. Zapotrzebowanie ziarna 
nader umiarkowane tak na aksporl jak i dla miynów. 
Zaofiarowanie stosnnkowo znaaine, chociaż dowóz w 
Końcu tygodnia nieco się zmniejszył. W  okręgn kam- 
skim usposobienie z owsem stale, z pozostałemi moża- 
mi przeważnie słabe; zapotrzebowanie umiarkowane, 
po części nawet ospałe, dzięki czoma przoważa ten­
dencja zniżkowa. N a rynkach nadwołżansklch usposo­
bieni < dość stałe zdradza jęczmień, wogóle zaś cicho 
i małoczynnie. Dowezy ZLaczne, jcz zapetrzebowanio 
ospało. W okręęn centralnym z pszenicą i żytem sła ­
bo, z owsem maloezynnie; dowóz niewielki.

Usposobienie międsynarodowego rynka zbożowe­
go w ciągu tygodnia pozostawało o małem i zdradzało 
skłonność ku dalsznmu osłabieniu. Główna przyczyna 
tego —znaczno zaofiarowanie ziarna przez kraje produ­
kujące. ObŁte pozostałości ziarna i zapasów z zeszło­
rocznego nrodzajn pczwała na podtrzymania eksportu, 
co stanowi nader pomyślny warunek dla wytwcrzenial

na rynku międzynarodowym tondoncyi zniżkowej, cho­
ciaż niedeść pomyślny urodzaj w niektórych Ranach 
Ameryki Pólnecno] i pa części w Europie Zachodoioj 
powicianby wpłynąć na zwyżkę.

W szczególności na rynaach północnoamerykań­
skich znaczne zwiększenie się zapusów wywełujo ten­
dencję zniżkowa, Diecbęć do nowych zakupów i skłon­
ność kn realizacji zbytecznych zapasów na rynkach 
zagranicznych. Usposobienie z pszenicą nieco się po­
lepszyło, lecz wkońsn tygodnia ponownie osłabło wskn- 
tek zmoiejsisnia się zapotrzobewania na ekspert.

Usposobienie z Kukurydzą było ku końcowi ty­
godnia słabsze. Na argentyńskim rynfu zbożowym 
usposobienie z pszenicą i kukurydzą nieco osłabło. 
F a  rankach zachodnio-europejskich po znacznych wa­
haniach i ospałem i zniżkowem usposobieniu daje się 
zanwszyć pewne nsttlen is cen, zwłaszcza na rynkach 
francuskich, gdzie pszenica cieszy się znacznym popy­
tem. Na rynkach niemieckich po usposobieniu niosta- 
łcfn i zn'żkowom, z pszenicą spokojnie i mocno pod 
wpływem zapsirzebowanla na okeport i transakcji do 
stawswyih. Ceny podniosły się znaoznie. Z żytom 
w początkach tygeduia było stabo wskntek obfitego 
zaofiarowania, ku końcowi tygodnia usposobienie żyta 
wzmocniło się i ceny podniosły.

Usposobienie z owsem mocniejsz1; z jęczmieniem 
słat?ze. uroch bez zmiany. N a rynkach angielskich 
pod wpływmm obfitego zaofiarowania z krajów produ­
kujących popyt był nader ograniczony; jednakże kn 
Końcowi tygodnia nsposebionie z pszenica i jęczmie­
niem polepszyło się nieco i ceny podniosły. Z kuku­
rydzą usposobienie stałe, ceny bez zmiany. Lsposo- 
bienie z owsem i jęczmieniem spokojne i zwyżkowe.

Oświata w  Szwecyi.
—o—

Z powodu skandynawskiego zjazdu pedagogicz­
nego, który się odbył w Sztokholmie, r*ąd szwedzki 
przedstaw*) dokładny statystyczny obrtz oświaty w 
państwio szwedzkiem. Nauczanie powszechne (tak zw. 
przymns szkolny) wprowadzono w roku 1842. Podsta­
wą wykształcan a narodu jest tak zwana szkoła ludc- 
wa (Fołkskola), która kształci dzieci miejskie i wioj- 
skio od lat 7 do 13 przynajmniej Pod względem urzą­
dzenia poziomu nauk i hygieny nie dadzą się szwedz- 
kio szkoły Indowe porównać z innemi. W  więkazycn 
miastach szkoły te mają gmachy w stylu pałaców, 
obliczono na tysiące dzieci; kierownikami i nauczycie­
lami w nich są pedagogowie, a hygiena w wielu szko­
łach jest ostltnim' wyrazem wymagań teguczosnych. 
Dla ludności piawie dwa razy mniejszej, niż w Ga­
lic ji, istnieje w Szwecyi (w liczoacn okrągłych) 15,000 
szkół Indowych z 19,000 nauczycieli i 800,000 ucz­
niów obojga płci. Na jedną szkołę pr/ypada więc 
przeciętnie 50 uczniów, a na jednego nauczyciela — 42 
nozniów.

Wydatki na szkoły Indowe wynoszą około 40 
milionów koron rocznie. Jeden uczeń kosztuje rocznie 
50 koron, co obciąża kaidą głowę ludności wydatkiem 
rocznym 7 i ćwierć korony.

Seminaryów nauczycielskich męskich jest — 9, 
żeńskich — 6; kształci się w nich 1,600 uczniów i u- 
czenic.

Szkół Indowych wyższych a ia  dorosłych (zwa­
nych u nas uniwersytetami indowymi, a tam chSgre 
folkskolor*) jest 43 z 2,000 uczniów; połowa kobiet, po­
łowa mężczyzn. W szystkie wydstki na szkolnictwo In­
dowe przenoszą 45 mil. kor. rocznie.

Prócz tsgo jednak silnie rozwinięte jest szkol­
nictwo średnio i zawodowe. Szkół średnich rządowych 

io lnb 8-klasowych jest około 80 z 22,000 uczniów, 
szkół średnich żeńskich jost też około 80, ale prawie 
wszystkie są prywatne, choć większość otrzymuje za­
pomogę od rządn. Szkolnictwo średnie kosztuje rząd 
10 mil. kor. rocznie.

Szkół technicznych dużych jest 6, wśród nich 
dwie politechniki; mniejszych techniczno - rzoŁiieślal- 
cijcL’ — Ókofó 00.' Skarb wydaj o ua m i 1 I pół infl! 
kor. rocznie. W reszcie uniwersytetów jest 4 i akade­
mia lekarska (razem 4,009 słuchaczów), njpf,ńe* skarb 
wydaje 2 i pół mil. koi. rocznie.

Nadto lą  szkoły specjalne dla niedostatecznie 
rozwiniętych dzieci, dla głuchoniemych i t. d., tak, że 
razem skarb szwedzki wydaje na cele oświaty 60 mil. 
koron.

O s t a t n ie  M a d o w i o i c i .
Mibiticy w Rosy!. „Deutsche Tb k js Zig.“ 

w dłuższym artykule uskarża si ĵ na upośle­
dzenie niemcóff Rosyi, którzy oczekiwali 
po manifeście październikowym zupełnego 
równouprawnieni*. Początkowo tsż wielu 
poełów uważało równouprawnienie obcople- 
mieńców, a zatem i niemoów, jako zadanie 
konieczne do przeprowadzenia. L«o.z obe­
cnie, kiedy większość paździerrikuweów 
skłania sią ku prawicy, wyłania się prawdo- 
podonieńetwo, że nacyonaLści stanowić będą 
większość i że na nich oprze się rząd, przez 
cc nadzieje obcoplemieńców uważać należy 
za rozchwiane. „Niemey rosyjscy — kończy 
„Deutsche Tages 'Lt%* — są lojalnymi oby­
watelami i wymagają wraz z innomi ple­
mionami nierosyjsklemi swobody narodo­
wego rozwoju*, w  tej samej sprawie za
bierają głos „Hamburger Nachricbten*, za­
znaczając, że wogóle dobre stosunki rosyj­
sko-niemieckie zaczynają jaż  należeć do 
przeszłości.

Wynurzenia ambasadora. „Echo* ogła­
sza wywiad z ambasadorem tureckim w Pa­
ryżu, Naumem. Ambasador oświadczył, żr 
Tureya nabyłaby we F rancji ohętnie nowo­
czesny wiolki pancernik.

Pożyczka węgierska. Berlińska grupa 
finansistów postanowiła z inieyatywy rzą u 
objąć j ożyczkę węgierską. Rząd niemiecki 
pragnął w ten sposób zademonstrować prze­
ciw Francyi. P. Klderlen wyraził wczoraj 
podziękowanie przywódcom grupy finansi­
stów za przyjęcie pożyczki węgierskiej, po­
nieważ dzięki temu zacieśnią się jeszcze wę­
zły między Niemcami i Austryą.

Sojusz serbsko bułgarski. Wobec w ia­
domości o zawarciu konwencji rumuńsao- 
tureckiej, serbskie sfery riądowe noszą się 

zamiarerbi sojuszu serbsko-bułgarskiego, 
do którego przyłączyłaby słę G recja i Czar­
nogórze.

Tureya w.bec Bułga.-yl. „Daily Tele- 
graph* donosi z Sofii: Wiadomości o kon- 
wencyi turecko-rumuńskiej wywołały tu 
przygnębiające wrażenie, Dzienniki uważaja 
to r.a klęskę polityki zagranicznej Bułgaryi, 
zwłaszcza polityki osobistej króla Ferdy­
nanda.

Postępowcy czescy o ugodzie czesko- 
riiemicckiej. Komitet wykonawczy czeskiej 
pr&wno-państwowoj partyi postępowej wydał 
odezwę, w której oświadcza, że zbyteczne 
jest uchwalać nowe prawa dla niemców w 
Czcchucb a przedłożenia rządowe, wniesione 
w sejmie 1 radzie państwa, nie mogą stano­
wić podstawy ao zgody.

Jeżeli chodzi o porozumienie między 
obu narodami, to trzeba przeprowadzić nową 
rew izję ustawodawstwa krajowego i pań­
stwowego; krajom korony czeskiej musi być 
przyznana jakn aj dalej idąca autonomia.

Komitet wykonawczy oczekąc, że po­

słowie stronnictwa nie dopuszczą do i 
pienia praw narodu czeskiego.

0 wolność prasy. Stowarzyszenli 
kich dziennikarzy uchwaliło protest p 
projektowi nowej ustawy krajowej, 
postanowiono wezwać czeskich posł 
stanęli energicznie w obronie wolności

Telegram y.
\Od Ttorespondentów własnych.)

Wybory na Podolu.
Kamieniec.—Do urny wyborczej : 

wił -się ani jeden wyborca rosyanin. 
ków stawiło się 196. Na posła zosta 
ny Ksawery hr. Orłowski, który oi 
141 białych gałek i 3 czarne. Ne z, 
obrano Konstantego Buszczyńskiofto; 
mał on 101 białych gałek, 45 czarnym

Spr&wa]Rybaka.
Kraków.—W związku ze sprawą 

dowania Rybaka aresztowano 20 osół 
czas rewizyi znaleziono papiery komp: 
jące, karabiny i dynamit. Wszyscy t 
wcnl pochodzą z Królestwa.

Strajk tramwajowy.
Warszawa. — Kursuje 100 woz5v 

wajowycb. Każdy wóz strzeżony jee 
4 żołnierzy.

Zarządowi tramwajowemu odm 
uwolnienia pracowników, których 
czas aresztowano w liczbie 600.

Wogóle zarząd nie wie, jak  si 
wy ułożą na urzyszłość, gdyż wszą 
kieruje polieya.

Pm łiczność korzysta z tran 
wstrzemięźliwie.

Dotychczas nigdzie spokój nin 
zakłócony.

Represye prasowe.
Wilno.—Redator „Głosu Wilen 

pociągnięty zoatał do odpowiedziała 
dowej za przedrukowanie deklarac.y 
finlandzkiego.

Uohylenie życzenia.
Petersburg.— Minister oświaty 

wyjaśnił, że życzenie Dumy Państs 
sniesieniu ograniczeń dla w*tępują< 
uniwersytety seminarzystów zostało 
lone. |

likwid&cya fabryk.
Petersburg.—Riąd postanowił z 

wać wszelkie fabryki rządowe, z wy 
fabryk broni.

Zmiany.
Petersburg.-K rążą tu pogłoski 

syi ministra oświaty Szwarca.
Podał się również do dym isji i 

departamentu policyi Anciferosy, w 
czekiwane są znaczne zmiany w r 
etwle epraw wewnętrznych.

.im  MUeozzy! i*w ą -F ■unidyŁ -
Petersburg.—Mlenszykow, porui 

„New. W wm.- kwes-;yę finlandzką, 
dzy innemi pisze, iź zamiast bezui 
■zermierni słownej, byłoby daleko 
celowem pchnąć jeczcze jeden ki 
Finlaadyi. Trzeba albo zrzec się F- 
albo pogodzić ją  z Rosyą, co moż 
eiągnięte jedynie w tym  wypadku, | 
landy a zostanie uśmierzoną.

Stofypiit—hrabią.
Petersburg.—Krążą pogłoski, : 

pin jo  przybycfu do Friedberga 
tytuł hrabiego.

Powrót Lopuchina.
Petersburg.— Według obiegają 

głosek, Łopuchin otrzyma pozwoleni 
wrót z Syberyi, gdyż dowiedzionen 
że w zdemaskowaniu Azefa plerws 
rolę odegrał L. Mienszykow.

„Znamia* przeciwko Furyszkiewi
Petersburg.— „Znamia" zamieśi 

kuł polemiczny, skierowany przeciw 
clowi głównemu związku n. r. 
pomiędzy innemi czyni zarzut Pur, 
czowĘ że, znając dobrze sprawę i  
protestował w Dumie Państwowej j 
i t( sankom panującym w „ochranie

Izwolskij ambasadorem,
Petersbu-g.—Ministerstwo spr. 

nicznych otrzymało z Friedberga 
donoszący o mianowan.u Izwolskiej 
sadorem w Paryżu.

Petersburf.—Hr. Wittemu zag 
konano trepanacji czaszki.

Dreadnoughfy.
Petersbu-g. — Koszty budową 

projektowanych przez m inisterst' 
narai dreadnoughtów wyniosą 1 
nów rubli.

O szyldy.
Petersburg. — Ministerstwo £ 

wnętrznyoh zwróciło się do gub 
kraju Południowo-Zachodniego zzi 
czy w powierzonych im gubernia 
lone je st przedsiębiorstwom h «  
przemysłowym umieszczać na uł 
szyldy w języku pilskim , u l  zasa 
go prawa* oraz czy równolegle j 
polskim umieszczany jest n& t jc ł  
tekst rosyjski.

Różne.
Petersburg. — Sąd okręgowy 

daktora gazety „Ziemszczyńa*, > 
skarżonego o oszczerstwo, rzućo 
bę naczelnika tyfliskiego zarządu 
go, na zapłacenie kary w wysoko 
lub 2 miesiące więzienia.

(Od Agencyi BetersbwrsM

Petersburg— W ciągu doby 
zachorowało na cholerę 20 osób, 
pozostaje chorych 396.

Baku.—W mieszkaniu niej 
siljewa wykryto tajną drukarnię 
drukowane odezwy. Znalezroi 
pieczęć bakińskiego komitetu S.-c 
botuiczej.
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Tabr.s. — Szachsewenl rozbili oddział 
“Wasuii-Ui-Saltana, ktOry wydelegowary zo­
stał przez generał gubernatora ao Ardebilu 
z trannportiin ładunków karabinowych.

Urmia — Z Soadibulaka donoszą, żo 
wskutek intryg konsula tureckiego naczel­
nik perskiej komory eelnej zniewolony zo- 
f t d  do opn3zc>;enid swego stanawiska.

Tiheran —ftząd turecki przesłał Persyi 
ultimatum', jeżeli w przeciągu miesiąca licz­
ny żądania poddanych tureckich nie będą 
uwzględniona, Porta ucieanie się do rapre- 
syi względem poddanych perskich, których 
w Turcyl je st 300,000.

Paryż.—W odpowiedzi na interpelacyę 
rządu rosyjskiego rząd francuski zgodził się 
pa mianowanie Izw dskiegj ambasadorem 
rosyjskim w Paryżu.

T « 'o . —Wydano postanowienie dotyczą­
ce «,arządu Korei. Urzę downie Komunikują, źe 
generał gubernator otrzymuje pełnomocni­
ctwo wydawania w drodze administracyj­
nej rozperządzeń, które jednakże mogą być 
odwołane przez mikada i radę tajną. Wicehra­
bia Terauczi zostanie m !anowany gen -guoer- 
natorem, książę Jam agata — prezesem rady 
tajnej.

Berlin.— W Moabicle zapanawał spokfj. 
Na ulicach ruch został wznowiony.

Londyn.—Na skutek życzenia ministra 
handlu odbyło się onegdaj zebranie praco­
dawców 1 robotników przemysłu bawełnia­
nego. Układy nie doprowadziły do porozu­
mienia. Dziś rozpoczyna się ogólny lokaut 
całego przemysłu bawełnianego

tfourmolon le-Grand.*-Awiator Vmmalaine 
w zniósł się na wysokość 2,780 m etrów , b ijąc 
rek o rd  w ysakości.

Urmla. — Z Chói donoszą, że w celu

przeciwdziałania wzmagającemu się prądowi 
reaiccyjnemu, powstał tajny komitet młodo- 
perssl, który w swej cduzwie nawołuje wła­
dza i gubtraatora do postępowania zgodnie 
z konttytucyą.

Urinla.—Obawiając się nieporozumień z 
tnrkami, gubernator wstrzymał się z wysia­
niem odaziałn wojska do okręgów D ali Ba- 
randur. Oddział wydany zostanie po otrzy­
maniu wskazówek z Teheranu i poslłiów 
z Tabrisu. Wkrótce przybędz’e di m iu ta  
oddział sarbazów w liczbie 400 oraz oddzUł 
kawaleryi.

Wiedeń. — Według doniesienia „Cor, 
Bureau“, wymiana zdań pomiędzy włoskim 
i austryackim min strami spraw zagranicz­
nych, jaka nastąpiła w Turynie, była dal­
szym ciągiem opinii, wyrażonych podczas 
poprzednich spotkań. Obaj ministrowie wraz 
e gabinetem. berliruŁdm w dalszjm  ciągu 
pracują nad utrwaleniem pokoju, którego 
rzecznikiem je s t trójprzy mit rze.

Konstantynopol. — W nocy, z powoda 
święta muzułmańskiego, sułtan odwiedził 
kilka meczetów, witany salwami armat- 
niemi.

Konstantynopol. — Przybył tutaj Holtz- 
basza w towarzystwie generała voa Heima- 
na. Spotkany przez min stra wojny basza 
był ooącay ua nauce strzelania s bateryi 
bosfi.rskich. Holte basza będzie dogodził 
wielkimi manewrami, mającymi się odbyć 
w październiku w wdajecie adryanopclskim 
wr obecności sułtana

Paryż. — Gabinet ministrów wyznaczył 
otwarcie parlamentu francuskiego na dzień 
12 października,

Berim.—Prezydent policyi J6gov odpo­
wiedział na skargi d?iennikarzy, na których

polieya dokonała napadu pollczas ostatnich 
rozruchów, że funkcyoiuryusze policyjni z 
zimną krwią i godną ' naśladowania energią 
pełnili swe cbowązki służbowe w ogromnie 
trudnycn warunkach. Pomyłki, jakie wów­
czas zaszły, należy wytłómaczyć konieczno­
ścią szybkiego działania or>z ogólną sytua- 
cyą. Wobec tego prezydent odmówił dzien­
nikarzom ukarania winnych polieyantów.

Los Angelos (Kalifornia). — Gmach, zaj­
mowany przez gazetę „Times", zniszczony 
został przez wybucn i pożar. Zabitych—20 
osób, ranionych—20. W gazecie pracowały 
wyłąezuio osoby, nie należące do żadnych 
or-fanizacyi. lisdaktor naczelny twierdzi, 
że nieprzyjaciele wolności przemysłowej wy­
sadzili w powietrze budynek za pomocą dy­
namitu. Straty wynoszą 500,000 dolarów.

Berkn. — Otwarcie parlamentu nastąpi 
d. 9 listopada.

GIEŁDA ZBOŻOWA

(Telegram »pe«yalny).

Ufa. — Żyto CO — 52 kop.; owios 43 kor.; gry 
ka 60 -  62 kop.

Odęta. ;— Pszenica nlka 08 kop.; iy to — 64 kop.; 
owies zwyczajny —73 kop.; jęc/nm ń pastewny 07 kop.; 
knkurydz* — GO kop.; sit:mit) lniane 2 b. 43 kop.

PaUr8buru. — G,rł4a Kałasznikowa: pszonica 
rosyjska 1 ib. 8 kop.; żyto w nat. 1 rb. 1 6 — 1 rb. 17 
kop. — 73 kop; owies wyborowy 66 — 69 k op ; zwy­
czajny 63 — €6 top.; otręby jószeano 60 — 62 kop.; 
mąka pszenna pytlowana 2 rb. 5—2 rb. 30 kop.; 1 g ;-  
tnnok 1 rb. 85 — 1  rb. 90 kop; mąka rostowska Nr.
1 2 rb. 1 0 - 2  rb. 20 .kop.

Symbir8k. — Żyto sucho w nat. 120/121 zol 
61 — 63 kop.; siemie słonecznikowe 1 rb. 65 — 2 rb.; 
mąka żytoia 70—71 kcp.

Moskwa. — Pszenica rosyjska w nat. 128/130 
zoL 1 rb. 5 — 1 rb. 13 kop; u4k* żytnia 1 rb 18 —

1 rb. 22 kop.; owies młynkowany w nat. 70,72 zol. 
90 — 91 kop.

Berlin. — Pszenica — usposobienie słabe — na 
termin blizszy 2C8 mar.; na dalszy 200’/, mar.; żyto — 
usposobienie ospało — na termin bliższy — 149 mar.; 
na'dalszy — 153 /r mar.; owies usposobienia słabo — 
na terirm nliżjzy — 143 mar.; na dalszy — 1514, 
mar. jęczmień rosyjsko duasjski — 1 1 5 -1 1 9  marałr.

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a *

Dn. 18 września 1910 r.

4 ° / 0 K u l a  Państwowa 
4V,°/0 Listy zast. Kuowsk. B. Zism. .
4Va% bisty zast. P o ł—w. B. Ziem. . ,
5% pozjozk. prem. 1864 r......................
w ,  „ 1866..r.............................
5 3/o obi prem. Szl^en Eankn . . . .
Akcje P etertburii. Mlędzynar. Kornerc.

„ Peterib. Dyskont.-Pożyczk. . . .
„ Rosyjsk. dla fiandln Ze w. . . .
„ T-wr Odlewni ttali „Sormowo* .
„ Brańsk. S z t o  ...............
„ Poł.-Wsch. kol. żel........................
„ P n t i l o r s k ...........................
„ Bakińsk. T-wa N tftow. .
„ Kijowskiego Banku Ziamskiogo 
„ Rcs. Tow. kopalni zrata . . .
„ Koł fabr. m a s z v n ......................
„ M. K. Wor. kol.............................
.  „BaTonu" . . . . . . .

5V» poiyszka 1905 r..................................
5*/. * 1906.r..........................
5% świadactwt włościańskie . . , .
5*f| pożywka 1908 r...................................

Usposobienie z walorami pań*twuwvmi stałe; 
z prywatnymi hipotecznymi mocne; z papierami dy­
widendowymi po ożywionym początkn kn końcowi 
giełdy słabsze; z prrmiówkami bez zmian.

W /s

477
378
331
528
522
417
145
125%
247
160
289

230 
457 
244%  

104—lO l1],lo s* ;'
99 -99%  

164‘1*

G IEŁDY  Z&GRASEICZftE.

-o:

Dnia 18 września 1910 r.

Berlin. Wypłaty na Peiorsbnrg . 216.55
Kur* wekslowy na Petorsburg n . 8 dni —1

100.49 
94 75 

216.55
4*/,%

pożyczka 1905 r.
4% renta państwowa 1894 r, 
Roayj. bil. kredyt, lo o  rob. 
Dyskonto prywatno 

Usposobienie słabo.

266.', O 
268 50

101.55

2’%.7o 

. 105%

Wiedeń. 8*/» r o iTczk<t rosyjska 1936 r. 1C3 89
Paryż. Wypłaty na Fa.eraburg:

Cena nąJuiLiza . . . .
Cena najwyższa . . . .  
i 0/ ,  rerta państwowa 1894 r.
Ł*/sJ/c pożyczka 1909 r.
6% pożyczka rosyjska 1906 r. .
Dyakonto prywatne. .

Usposobienie r.ocne.

Leadyk Sa,D pożyczka rosyjska 1906 r.
4Vi%) pożyczka rosyjska 1909 r. 170*/S 

Usposooienie spokojno, lecz stule.

A—*!.v<dm 5«/0 potyczka rosyjska 1206 r. 903/* 
4W /s  n n r 95%,

BBUAKTORZY I WYDAWCY

TOMASZ MiCHALOiBSKł 

ANTONI CZERWIŃSKI.

, Fi Ą  wTtijoWie.
^ y n j /  w y k w i t

O to  v  oukris, r  b o n s b iL  i ii wag?.
p p  ztmielscowym wysyłamy za zaliczką pocztową.

19442 Opakowanie i cenniki gratis. ^

Foi*te?iaitf i f!iian!na

fabryki „A. STROBl" w Kijewie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5PO  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o*ł 8  r u b l i .

Ż y l . ń s k a  ikr 2 7 .  T e i e f o n  m d .  19171

PfsŁPPZYHY F U T R

P R J M .  D O B R E G O  W  A
M io h a t o w s k a  IJ, t o l e f  2 0 -1 4 .

a z dn lom 20 go wrziśaia bydzio oł warty drn°i magazyn przy ulicy M:kałajow-
skisj Nr 4, telaf. 25 54.

W  wielkim wyborze najrozmaitsze rzeczy fairzane, damsk‘c i męskie d-ohy.
O w y b o r z e  * > roa im y  p r z e k o n a ć  s i^ .  P r z y  m a g a z y n l i  

n o  M i c h a ł o w s k i e j  w ł a s n o  p r a o o w i i i a .  19707

M le k o niezbierane cadzień świeże
ltowasyoh naczyajach

N a składzie inujaoją się na sprzedsż n a c z y n i a  d a  p r z e w o ż e n i a  o .  a z  
n r z s i r i a /  I n s z y n m  p r z e r * o i a n i a  o  l e k j  Adres! do 15~>2z 

,wska 7, od lo  września Ż y i a ć s s a  4 3 .  T e l e f o n  fts 2 3  0 9 .  1948.

dostarcz. 
d« dom.

w żądanej ilsści, w z»plsmtowaay8ĥ  paętyąjach
K i j o w s k i ą  S t o w a p i y s z e p l e

M l e o r a r z y  W i e j s k i c h

B p U ą  O b u w i e
że elegancki*, wyeodno, 
mocne i niedrogie, gstowe
i .bsui » .  «■ I J S E N K O ,  P e o r e z r a  2 .pić tylko w magazjnie

19592

S y b e r y j s k i  m a g a z y n  f u t e r

o .  %j * G ó n <
K ijó w , K r e o z e z a k y k ,  g m a c h  R a t u s z a ,  t e h ł .  11-73 .

N a  s e z o n  z i m o w y  poleca w wiRjtim wyborze: s o b o l e ,  n u r k a , s k u n k -
a y ,  k*mczackio b o b r y ,  najroznaltjze l i s y .  W ielżi wjońr k^rskułów. 
P i . yjmu.-ą się zamówienia na najrozaiaitszo rzeczy fatrzan" Obstłlnnki ter­
minowe wylęosywa w ciąga 24 godzin. (D!a zamiany tow. lnb zwrotu pienię­
dzy dla pp mit'js. lormin 3-dniowy, dla zami\jsc. 15 doiowy). 19558

R a  •  4  nsjlepszc « świecie darhy, nie-
1  i  r >  o  /" N  i  *b§dfly bażdego gosponar-

l y  1  A  > ^ 1 - ^iejskiega idealny mato-
iyś? r.a dachy I wszelklS inne 

pokrycia. N ie wymaga remontu ani pokrycia farbami. W zimie jabozpiecza 
i-d zimua w łecie od upału. W ieloletnia gwaraneya trwałości. Poll*a ubezple-.

zemowa jak za ż e l a z o .  Najlepszy izolator dla fundamentów i podług. 
Przedaiawicielsiwo i zakłady — Kamor 'Lecnoicłny M. L. KliKtnan. Kijów. 
Prorezna Nr 12, telefonu 1324. Zarządzający oddziałom izolacji Inż. Tecbn. 
J. s .  Gnżlk. 17705

k.

12

25

90

P a tr ie  I P a n n y !
Proszę się od-' 

nieść z zop*łnem 
zaufaniem i prze­
konać się. Tak jrk 
w latach ubiegłych 
wysjlam za zalicz­
ką ptcitow ą, bez 
zadattn, mojo wy­
roby: spódnice, blu­
zki z lepsiych ma- 
teiyałów, najnow­
szych ftsoiićw — 

elogsn-.ka i mocna roboti.
Elegancka aksamitna bluzka; 

karczek kełn erz i mankiety wspa- 
ńizlj wyhaftowano jedwąblęm. 
przykrojono i przystęsowan-j d> 
nśycia na każdą f  gurę; kolory 
crainy, bordo, granatowy, ciemn"- 
iioiony, tabaczkowy w ysyłam za 

BJnzka z c.ysto jedwabnego 
klnausu, wyhaftowana )ub z 
wstawką ażurową, gai. «Prlm a > 

Bluzka z najmodniejszej Jed­
wabnej m&teryi «Pspelln», boga­
to w yb afiu w zn oj...........................

Z jedwabnego Plorąntynu, 
wjbof.owana lub z wstaw*, ażnr 

Kolory: czarny, krem, różowy, 
nieLieski, pjn.s->wy, iabaczkowy 

iaue. Fason % ostam ogo żnr- 
naln dodaje bozpłptnie.

Anglcii *.s spódnica z bardzo 
eleganckiego, modnego, najprak­
tyczniejszego izewiotu; szycie, 
wykonczenis i trój weding naj­
nowszych modeli, z wysoką talją; 
kolory: cżarr?, granatowy, bron- 
zowy, W r-cztowy, ciemno i ja- 
sno-izary, przetkany w nowo­
modne istry, w js jł.m  za . . .

S f U nici, z wełniana) matsrji 
tD iagonaił i  wspaniał. wykoń­
czeniem z je d w a b iu ......................

Spódnica z sukna-kaituru w 
najlepsr, gatunku, przybrana gu­
zikami, waz. k o l o r y ......................

Spódnica z materia! i «Dra- 
go-dsme*, przybrana Satyną, De- 
leonon i guzikami, r wysoka talją 

Wszystkie spódnice mogą być 
w kolcrasl: czarnym, granato­
wym, tabaczkowym I iunych.
P r.y  obitalnuki podać rozmiar 
w Liodiach, w pasie i długość 
spódnicy. 19357

Adresować: Hifciarnia „ M a e i a ”  
Warszawa, Dzielna N r 21, u d d zfsl 28.

■

I

75

50

Nsgrodzona medalom Da wystawie 
rolniczaj humańskiej 1910 r.

R a c h u n k o w o ś ć  r o l n a  
■ n m n a  t t i e s z o n k o w i

i  wiązań# według ostatniej nmdv.

Dziecinne kestyumy
ubranka, paltociki.

Bibliifla ciepła
Je g e r o w s k a

z wełny wielbłądziej i in.

Dla Mysliwycl;
nsjrozmait. rzeczy wiąz. 
kurtki na futrze i in.

Dla oiei-piącynh

na reumatyzm
specjalna bielizna, ka- 19128
masze, pończochy i in.
Nabywać można dogodiio i po cenach 

bumiannjch ty lto  w magazynii

Czeskfl - R ssyjsk isJ Mechanicznoj 
pracowni wyrebów szydełkowych 
6. W , A ^ 3R LE W .-W asylkowska 10,

Przeciw k * » ć l d w i  i u h r y p -
• e  lekarze polecają

!2 .0 G 0

Fay'a Prawdziwe So 
deńskie Mineralne

Żądać we wszystkich sptokach 
i składach aptecznych. 17987

Juliusza Krrab’ Brzozowskiego
z Posuchówki, pocz. Ternówka Podoi.

Do użytku właścicieli r«sp. dzier­
żawców średnich folwarków, [prowa- 
d ooyth osobiście z pomocą jrdnego 
tylko ckcnoma. 19579

Komplot na rek składa się z 2 no­
tatników i bloku raportów. C e n a  2 r .

GUZIE nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w  eleganckich wazkrh, * toi ty na tatkach ter- 

rakotowych?
T y l k o  w  e n - M A R Q U ! S E ' ‘  W ł<'^z im *,ftrskl‘  39kremi j j i róg Proroznej,

r i c - i o > r 4 r y ' T r >  specjalna pracownia sukien U S 1 9 u U ^ 6  kostyumów I okryć damskich.
PIno R atuszow y Nr 5 . 19403

talnnki przyjmują 3ię z własnych matoiyaiów, jak równiej z matcryiłów

tonują się 1 punktualnie i według najoowszy&h fasocaw.
italunki terminowe wykonują się w 24 cod z. Firn-a egzY>tnje rd 1469 roku.

Klękajcie narody 
bije/e się w pięły 

tańczcie mazura!
Już nastąpiła 193 JOn o w a  e r a !

Zapalniczki cuda
praktyki i doskonałości otrzymano w 

magazynie

„Nowe wynalazki" .E T
gd i« wiecznie do usług coś nowego.

Magazyn 
Ssmualorski

Magrsyn 
Ityc-arski

J. M^sali- 
9 twa

ów, Kreszcz&tyk Nr. 9— po’ w wici. 
lOrzi* P o w s i  r  lep. miej, i zamiej. 
ryg N o w e  i m a ł d - u ż y w a n e .
iy bez wipółzawod 1 Przyjm. obsta 

ln n ti i roperacyo. 19094

W. Wifyllrow- 
s :;a 10, d. Fa- 
łora zf f l i ł  ziu- 
rznie powięk­
szm y, a prac'-- 
wnitziopatrzo- 
n a w n ijn  wszc 
ii) szyny. Fron- 

]o, 'szn.iry,
la tssy , taśma do mebli, di'*icrJ c- d?' 
datki do sukien dsmskioh. Wykonanie 
pbstil. w najrozmiitszycli keFracn i 
de. eniłcb. C e n y  n a d e r  ż u " 11?  ■{?' 
W iek i wybór rolet bartowa”? h 
obioia mebli sztuczni fkóra 194/0

W

KIJOw, w  pobliżu Dam y. K r-s z o z a ty o k l 
zaułek 5. Tolefoń 628.

Ceny oi, 7 5  kop. ds 3  rb. hu dobę. 
M i e s i ę c z n y m  u - t ą h s t w b .

Na każ. poe. ruwoz. W ym j. na sodz, 
Z cza^nńk. T a fle u s z  M ro czko w sk i.

11981

N O N  l . j l l . r . z .  f a -  
b r y k a  o g n ia -  

^  t r w a ły o h  k a s ,

S- Z i lerźchowskiego.
■F&bryka: W.-WasylkoWżkaNr, 77. Skład 
KTeszczatyk Nr. 14 Telefony: Fabryk 
Nr ło s i .  Składu Nr 1751. C:»niil hu 
żądanie. 1 2 1 7 2 - l i

Telefon 1913. 17256
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Tasaż Nr 34.

t e  r a j  skaz. i
B« Na Lifszyca

“E" OKAZYJNIE d ,r# ';fa :
i iicytacyach

da jo możność sprzedawania najrozmait-

za bezcen
pch do wspaniałych mało-uży- 
Wanych najrozmaitszych

E B L I
lnst9r, obraż'w, dywanów, porlyer, 
bronzu, kryształu, rerwisów, luwnrćw’ 
i tysiąca uajrozmait izycii rzeczy do n- 

żytkn domowego.
Nr 34. Kresze .aiyg, Paraż Nr 34.

D n ł r T O ^ l t i /  korespÓndenTbucbal- 
r a t r z e - n y  *e- <fo Biura Inży­
nierskiego. Oferty i życiorysy: ćdmi- 
nistracya »Dzicn. Kijów,c N 10 M.

_____________  19529

Potrzebny nauczyciel focn-
łlinlfll tię proszę:' Be
1 III I I« U *  żakowska 8 m 5. n/ętDj
10 a 1 1  godz. rano. 19578

3 6  K R rS Z C Z A T Y K  3 6 .

M E B L
— m ,  m* z rożmait. drzewa 

*•”  WPV * oałkowite nrządz. 
domów, biur M M H , _  z  d o b r z e  

i t. p. l l O W e  w y s c h ­
n i ę t e g o  d r z e w  i ,  u ż y w a n o  i sta 

rożjm e, nabyte wyjątkowo .

OKAZYJNIE
sprzedają się

T A K I O
19389

■5
portretów darmo

rozda_cmy czytelnikom tej gazety, 
aby różpjwtzMhai'' nasz* pr*(.dj:ę 
biorstw*. Przyślijcie u*m *woją fo- 
.ografję, starą lub nową, ps.i. d , podw. 
lnb grupę, a* swoim ad rts»m na 
odwrotu. -lr«nis l t t^ r .  i «*rótce 
djśtah *«i» swój zzadaw iaj. pedtb 
zw/ęksio*y na 3 A otrn. szer. i 46 
c im. wys t. j. prawie

portret naturalnej w ielkości 
zupełnie darmo.

Jidyna usługa, o którą nawzajem 
prosimy — to, po otrzymaniu portrt- 
ta, rtkomendować naszą Lrmę swym 
p:złj«c. i snajomym.

T c to a s f  ę zwrącsmy w c f ł  fci. 
Na przesyłka opakow i inne ros fi. 
prcsimy za łąayć 75 k. markam’, lub 
za zaliczką 95 kop.
Adr. Zakład artystyczny „SZTUKA”

O b u w b
olegan*. trwałe, ortopodyoioo weałag 

ka uswsr. fasonów w msgaiyntis
9r fS T  ^ Z T O L C i N A K A  ‘> £
l u j ó w ,  K r e e - z c z a t y k  IB, d. Giełdy. 

|F ir ia c n  s g z y s t  o si iB ffl1 r .
Obst. wykon, się uoaciwio i yunstuał.

C a n y  s s sw la r k a n sa n e . 19143

S a n i e  k u c h n i a
Kuła Kobiet Polek. Dajo obiady od 

3. 1  — 4 po poiudniupo 25 kop.
Znps — 10 top., mięso 15 kop. Fssn 
d it k io j o w a k a  2 6  m  i .  17535

S t a w ! ! t e > W o ł y i
P e s isy o n n t  dla cnor. pierś,owych 
D -r»  Ą. T a r p a w a k ie g p . O t w a r ­
ły  zsniy r a z .  Sezon kamysowy od 
dnia 1 -go maja do 1 -go października. 
Ceny umiarkowano. 17641
a n | i i h  kto chce nabyć brzo11 fJ mi A zowe " Q»jl»P g*t- 
U | |  V y  U  bez krągiaków dobrze 
B i l  I I  1 1  niladano./dostarcz.po  

K. K. K Ż.) n t-«b kn- 
pnjc lyiko na targu Żydowskim róg Sto- 
panowskiej 2. tel. 18?5. Ceny niższi nit 
uad brzegiem. W ęgiel kamienny u 
wielkim wyborze uernent, alabaster, rn- 
ry kanaii. acyjno. 19157

na aaszymePrzepisywanie we wsryst.
językach. Kreszczatyk N f 42 m, 29

BfURO HACHUNKCWE.
19152

Po licytacyi
Tanio do nat/joa  Napoje

r«iyj‘kich i zagranicznych firm.

WiklCI sagr-,nieme z pieczęcią 
W i l l e .  komory celnej.

Kpńszczutyk 52 .
Dogud.ie i dla magazynów. 19560

matematyki udziela ko- 
M IU .U .C 1 I I  rnpntyeyi. Kilkoletnia 
praktyka, pssiada refereneye M.-Bia- 
gowicszczenska 1 1 2  m. lo  -  M R-

19469

O o  w y n a j ę c i  ł  miessk. 6 , 5  i 4 pek. 
z wy.od i 2 sk le p T. Mc., ua dla 

tostyliMji rząd. Fundnk . 14. 19<92

K r i l a w i a k ,  stadem 2 kursu przy- 
rodj poszukuje korepetycji w za­

kręcie cimnazyalnym. a językiem pel- 
saim L ;stown:e, Bibiki'wski Bulwar 
61 m. 1  dla St. Kul. 19490

w składzie mebli i rzeczy ukazajnych
BSHC-A-3 RAC

„Slaritta i Hoskcsz"
K r e s z c z a t y k  3 6 .

wejście frontowo wprost LutorańskioJ 
P '  Baim.T z a p a i p l ę t a ó  n d r e n s

Wielki wybór; % j§|
łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 

niezbędnych i zbytkownych.

Słuchaczka »■ u g r p S
lekc. w Kijowie lub na wy.j. aares: 
Gniflwańpod. g. J Filipowskiej. 1 9 5 il  
~  i pokój dn wynajęcia.' hfcT

Tl as 'i  Uli fc 1Salon na z mebl. W ielka W ło­
dzimierska 12  "d ulicy.

19503

Naj rozmaitsze

u  Han
a także drogie kamienie i perły kapn­

ie pu censch wysokich

fi. j . Z o i o t n i c k i
Kijów, K re s z c z a ty k  23

WPROST FOCZTY 
I n la r m a C ]  » ,  o c e n a  listowni* lub
osobiście T elefon 386. 19ż44

K n n O i f l f l r o  doświadf nanczyc. 
T L U I  b I M J Ł d  peszuk. lekc. Może 
xa obiad. Turgicaiowśka27m . 3. 195S2

M a t u i - z y s t n  szkoijr handlowej ra: 
domJk>j. posiadają y łacinę po- 

staknje kondycji na wyjazd Adrcs- 
tocz. Rszdislriajs rheriońskiej gub. 
D-i Dębowslti ula S. W. 19543

Niesłychana nowość w Rosyii
Wielka oszk$ iwść 

czasu ! pracy!
osiąga się to przez użycie środks

„JUHOKSiL"
gdyż ożyłająo go 
nte potrzeba pmÓ 
blelGny, a Jylko 
w j mieszać i prże- 
płn*ac w zimnej 
wódzię. Juroksll 
ąle zat^lera w s«- 
ble chlorku i me 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. Kroksli de­
zynfekuję blelizrę, 
cu rut ogromno 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec enide- 
mii i cbń-óD za­

raźliwych.
S p r z ę t a  :

w Poł. RjSt T-wie Handlu 
Towar. Aptesz. w Kijowî

U c z e ń ,  szkoły muz. poszukuje pokr 
ju lub obiadu za iokeye. PrzygoŁ 

do szkół, zo i 'Wmc. doskonale, niem: 
teor. Widz. do 1 pp. W.-Podwalua 39 
m . 11.
p o s z u k u j ą  posady biurowej. ł lo- 
i  siadam świedoctwa o nkończociu 
szkoły realnej. Of«riy do adi inisirs- 
cyi iDz.nn. Kij.* dtą W. K. 19535

b n h ń l siońecz. dobrze umobl * elek- 
rUKUJ trycz. d o  w y n a j ,  W .-W ł:- 
izim . 19 m. 0 wprost nnmr'. Chmielnic­
kiego. 19541

P n c y i i L  n i p  stuufnta d i dwo;- 
x  'S £ /U łv u tj ę  g a  ńiieci l*  wie-\
I l i t i l  »SaToyc 19 cd' g. 2 do 6. 19546

F ol& in  Królestwa 
udziela ł&kcyi muzyki

Kijowski Zarząd  
Mfajskł zawiadd’  

tnie, i b
Zgodnie z nchwałą 
R u d y  t i e j s k i ł j  
z  d r .  I g ru d n ia
I9 0 S - r .|  wezwania 
do licytacji i *.awia- 
dumionia o działal­
ności Z ,  r * u d u  
M ie js k ie g o  i po­
trzebach gospodarki 

miejskiej zamieszczano będą raz na 
tydsień w  gof.ledżlatłfcl.

1. W y d a ia t fa rg o ^ ry . Dn;a 27 
w rześn i odbędzie s ę licylaoya n.i 
wydzierżawienie 6 miejsc w olkośc; 
2 X 2  *ąź. na Kuroniówce na urządze­
nie sklepików drewnianych. Tcrnm  
od 1 stycznia 1911 do 1 stycznia J916 
rokn

2. W y d z ia ł b u d o w la n y , Dnia
92 września licyiacyai na budowę gma­
chu ca komorę celDą d a towarów na 
sumę 103,892 rb. 80 k. i mieszksii ma- 
rowaaych dla cłużby z zabrukowaniem 
prdwórza nr snmę !0.207 rb 59 kop. 
K» u y a  wynpti ioę; od Ogólnej tumy.

I  W yd iiin ł d o r o ż k a r s k i .  Do. 
24 wriośnia lb-ytacya na przy goi iwa­
nie numerów dla dorożek, wozau c ię­
żarowych, auifluobilów i rowerów c- 
r»z znaczków dla psiw  na rok 191.1.

4. w fy a z la ł  k w a t e r u n k o w y .  
Dnia 20 września licylaoya na oczysz- 
ezenie ebej?ć miejskich, zajętych przez 
wojska ze śm-eci i nawozu, i wmiu 
roczny.

5. W y d z ia ł b rż u g o w y . Dnia
2i  września licytacya ra wydzierża­
wienie dwócli miejsc nadbrzeżnych Nr 
1 1 Nr 2 na urządzenie zaml nidtych 
łazierrk za m ięska wiczą ciśnień.

19SC8

Nauczycielka 1F  ̂
toeret. i praatyt-z.. niemiecki tetretycz., 
rt-syjski, muzy*, .'i przedm., p.ĆszuaiAć 
lek1 yi. N esiorowakb 23 m. 4. 19573
ę 7 n 7 P n lo ła  ’'i”fau'-'loadJ (W fj^ azj)

i d gi sprzed. A ia tsk a  
Nr 87. ' ‘ 195W3

Nervr - Rivi3ra Włoska
Koło Genui

PENSYONAT POLSKI
v ia ferra 22 

Z o f i i  N i e w i a d j m s k . - e i .  195SI

villa Sonnenhof
p e n s y o n a t  S y in r ii S ta n ts łe -  

W OW -j
jSardepkiej, 10-81

dl skrsypeseb. 
Galińskiego.

T trtsow ika 3, zapTltć 
11)551

C i m n . l i n  zń. jęz. w ^ k resie  gijn- 
U l l l  III IVO. naz. ła cn ę  i mm,, po 
stnk. miej. tu lob na wyjazd, listcwn. 
Lwowska 26 m. H  nauczycielce.

19570

Do wynajęcia j® jsg g
k’o wygody. _Fandillejow ska 19. Vis
a yis Teatru Miejskiego. 19539

pokój•  •  jw ny, ilektrjczuośó. ’hfo- 

ska 6 m. 22

Po t r z e b n a  n a u c z y c i e l k a  na
wyjtzd, wymagany język polski, 

ros., fra.no. z k^jjwersacyą, nh rniecki 
muzyka wyższa. Zglarzać się: Fnndn- 
klęjuwska Lot. itąlia Nr 5 od 12 do 5

1&560
Ictrnz

Ćą być ob auy. P n zk iń
19555

K i j o w s k i e j  s z k o ł y  ż y d o w s k i e j ,  
im ie n ia  S .  i .  D r o d z k i e g o .

Przyjmujo obsialunki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południu na

ME&LE S T Y L O W E ,
u r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  s k l e p o ­
w e ,  m o l  i l e  s ż k o i n e ,  m e n i e  
g o to w a . Kijów, Kużr.ieczni 69. Te­
lefon 15-59.___________________ 18998

Nauczycielka ZtpŁJ
mie’sca d i małych dzieci na wirś zł 
małą pensyę. Adres: p icz. Kowel gub. 
woł .ń. Poate resUotij. Marie. 19545
C f 1 ir ł poszukuje rocznej lekcyi na 
lO lU V I . wyjazd. Hryców woł. Hnb- 
cza F. W. 19517

p r l n r i f  prawnik, rnkturzyst* 
s/kały Chrzanowski' gó 

w Warszawie, udiiela lekcji pslik iej 
m łritury . Wiadomość: Funduklejow- 
>«a 26 m. 17. 19562

Dla udostępnienli prenumerat. <Dziec- 
n’iki K ijow skiego nabycia na wsrno- 
kach nąjdcgolńiejgijch książek, nit- 
ibędnycb w  każdym demu polskim, po­
rozumieliśmy się a wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prentunerttoroa

I I

Ogrodnik
wszechstronnie wykwalifikowany r  
prowadzeniu ogrodów owocowych, szkó­
łek, karków, kw iodsrstwa i ; .lnic. po­
szukuje posady zaraz lnb cd paździer­
nika. Adres: pocz. Granów g a l. podoi. 
Józef Srepelewicz. 19511

0-ra leliks? t o c z n e g o
2 to u j , 80,ilustra(sy} Hiniezi duła ma­
pa dolski z  podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów (Dziennika 

K ijow skiego:

RS, 1 kop. 401 RS. 1 kop. 69
(w brosaurze). |  (w  jo p ra ^ ie ).^  

N a prowincję wysyłamy za rai ic.zeniea 
i  dołączeniem kosztów przesyłk’,

J u ż  c z a s  b>łby w ie d z ie ć , ż e  
ta n io  i e le g a n c k o

można się ubrać tylko * krawca

r. Pomorskiego
Kijów, PuszkióbkK 12,

który jrzyjmaje obstsiuiki po cenach 
przystępnych z własnych i powierza-

W  W AR SZAW IE
,.Miisiin ds FamUle” 195UT 

Maryi Połworowskisj
J e r o z o i i m - k a  2 9 .

Pokoje z utrzymaniem gruntownie cd. 
świczane. Telefon 10$2?.

Pokój
śliczny, ciepły, frontewe wejście, 2-gie 
piętro, spok. lokatorowi. Bulwaruo-hii- 

drjaw^ka 21 m. 18. i95b4

CjnH (filolog wyz. k.) poBznku.(o lek- 
utU Ui cyi 1 uj innego zajęcia tu lab 
w okolicach Kijowa. Mcżo z» obiad 
lub pikój. Adres: Ży’nńska ni. Nr. d. 

”  m. 2 1 . Dia T. 19532

Lekcyii muzyki
poszul ucz. wyż. kurs. szk. muz., prak- 
W. 7. Ranrz. M.-Włcdz 21 id. 8. 195S7

parnemu* z dobrej rod 
J l l U U t i  „y z jsg ibuw kiert 
poszuk. miejs. d i wyręcz5n ,i wgospe 
opiekunki do dzieci, sierot, lnb do m 
czarni. W .-W ssylkowska 126 ni. 22.

i 959
/ r l n l n a  pai>na peszus. nncis.

H e l  d i szycia d i o iE u  pry 
wrlnegc. Krcszczityk 58 rn. 6. S iw i i 

cer v skazo. 1<J58

Feks*eryerv 3ST., S ’ :
djjii!.. Mcrjngowska 3 m. 3 i. 11)585

„Biuro pracy”
Żytomierska 8, tolef 1788. Rjkomend. 
ra itzycie lk i, bony, oficjał., rzemioslr- 
1 wszelką służbę domową. Przy biurze 
współńiieazkinih dla szukających praty 
pilodyeb lutoliczek p. n. , m r w ń k i
b-tej Jadwigi". 12774

08510131
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FiVr^szorz^dna farbiarnia francuska
fpery?.I.Dł pa ­
ro  «  » oczysz­
c z a * ufra.' i f * .  Z a s j t s e w a Kijów. Pror9zna2

w ć. Towarzystwa 
Rosya. 4614

Firmanagradzsna " S S z ? W i e l t l n  ztelfa medalem
a { .tfn o p c -w f jm  kr*acy±emr* eaa •■***'&t a  sjl 5© w  W ie d n 3 u .
c_ Jt;:.!unki y/y*. w przeciągu a g. T e l e f o n  1 6 6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
bdwp.toe, wełniana, pluszowe, atłasowe i t. d. Firan*’, portyery, suknio baie 

we, szyn i -1 o. kitle, marynttrki, peniaary kolorowe i inne. Przyjm. d o p ra  
ni-s bieliznę, kołnierza, maukietj. Frasowanie według metody zagranicznej

DOM HANDLOWY

Bracia N. M. Lepejko i S -
Kijów/, K r e s z c z a t y k  N r 4 0 , te le fo n  2G65. 1S9CH

Podv.e sy windom ści pp. kupu ląćysh, że na zbliżające się sezo iy  je s ie n -
-'"i1wLS  ostatnich nowości sezonowych,

perwszortrędnych roiy>kich i aniezoych fabryk wyrobów edwabim h, wet

"TSfwo^i?1 Angielski plusz, ^5"- UNiFGRMY
w s z y s t k ic h  .t a k ła d ó w  n a u k o w y c h . !"" ~ ~  C e n y  s t a łe .

,Ra5ium“Nowość
w dziedzinie

K o s m e ty k i  '&Wi?  '^
P a r y s k ie  Firm y L. Colsć & Co.

Dla cery.
W oda r ó ż a n a  r a d io a k ty w n a

j e s t  niezrównanym  kosmetykiem do pie- 
lęg-iowania i npięWśpuiia o«ry, nadaje  
Ciału żywą barwę, elastyczność, świeżość.

E m u is y a  C ł c i s t a  z  k w ia tó w  
r ó ż  R a d io w a n a . Znakom ity  i i  o - 

d.:k.

Radykalnie usuwa zm arszczki.
K “ * n  r a d i o a k t y w n y  nic zaw ie ra
»u: metali ,  ani tiuśzczAw jcłczejących. 
czywia cerę ,  gm krosty i opierzebnn;- 
c .a ,  n /d ą jo  skó r .p  b i . io ść  i m iłą  ela- 

styczi. mć.
S p r z e d a ż  K ijó w

w jaągiizynasżi j j J U P O l ł l  ■>

Dla wtasów 18839

P ły n  r a d io a k ty w n y  <Radiol>
swo.ą projiiiHtiit twór' zośe ą e lektryczną 
pobudza krwioobieg do żywszej czynności, 
wzmacnia niepom iernie  cebulki włosa.

wo i n .s iczy  doszczętnie lupioż. 
O le je k  <Hel» r a d io a k ty w n y  ra 
dyka lny  środek przeciwko łamliwości 
i rozszczepianiu włosów (mole), wybor- 
d j  ś rodek na porost wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do
ust i zębów S w ^ m T ’
□smej i, zabi)*iąc bakterye chorobo- 

1 twórcze, dezynfekuje  ją ,  nie oddziały 
I w a  na emalię , przeciwnie, wybiela zę­

by i chroni je  od psucia.
i innych większych 

firmach.

W bławatnym  m agazynie

Br. ROSENTHAL
p l. D u m s k i, o b o k  m ag . J e r m o lie w a

O K A Z Y J N I
z a k u p io n a  w  f a b r y k a c h  k o lo s a ln a  p a r t y a  to w a ró w  

s p r z e d a je  s ię  19370 |

z wieEkiem ustępstwem:
Partya koi tu w odcinlr. na męski kost. zumiast

.  „  fc bry * i Lombardia „
Sukno na u .f  r r - j  !-.•!: arsz. sńerc-k.
DiaJciial w -̂y/fkodi k< lor' w 
Partya drr-Pu w e d a k  n na męskie palla ad 

„ wałriy ramtast

9 rb. 
10  rb. 
12 rb. 
21 rai.

90
1 rb. 20

1 rb 40 
1 rb. 20 
1 rb. 7)0 
1 rb. 40 
1 rb. —

od

2 rb — 
7 rb. fO 

12 rb. —

s.ewiotii  „ C h a n te r l a i r “ pedw. szer. 
w iwystQ 'h  aulorów z a i c i a t

Ourtyfi wełc.  rniesz. z jedw  d la  bluzek „
Peiit-ri ap racd. kolor. pod. sz r.  „

okna  d»m?k., wsiysL kolorów „
trykotri dams* 2-cn arsz. szerok. „
plusku damskiego podwójnej szerokości 

Kanans ć z i r a y  . . . .
,  w>z;stkich kolorów I-go ga tu n k u  

F u la r  czystn jedw abny  wszystkich kolorów .
T raw e rs  jedwabny wszysttnjjjj kolorów zam 'as t  
P a r ty a  ko łder  p lu s o w y c h

s i w e t a k  „
r e i  m ek i l isy  Z ii . l i l a

Ciepłe chustki, plusz-kotik, angielski welwat, płótna i towa- 
■ ry bawełniane bardzo tanio. ■

M ATERYALY NA UNIFORMY kładów naukowych.

_    _  ^

Ż ą d a j c i e  u s z ę d z i e
KRÓLOWA PUDRU

„Biełośnieżka”
[ A. SIU i S - k a .  J

Najlepsza naturalna mineralna woda
n ie u s t g p u ją c a  in n y m  w a d o m  17313

jak Apo!inar!s 
Bilincr, Gi- 

schuiiier etc.
O Li-tul przyjm. 
się: w .  Zyt-  
n ik i ,  p o c z t , 
s t .  M u ro w a ­
no - K u r y ­
łó w c e ,  gub. 
pud. Zn 190 
L in .12 r b . , 50  
bul.  6 r b . St. 
kol. .K o tiu -  
ż a n y  ‘ P s iud .
Za:h. koi.

nagrodzona Listem  P oc h w a ln ym  
na w ysta w ie  kulinarnej w .W a rs za - 
w ie w 1902 r. Medalami s r e b r n y ­
mi na w ys ta w a c h : Z d ro jo w e j w| 
Ciechocinku w r  1908. H yg len lc z- 
nej w  Lublinie i w P lo s k lro w le  w 
I909 r. medalem sre b rn ym .

Czeskie wyroky 
artystyczne

19264

z Granitonu. Porcelana karls- 
badzka ogniotrwała. Amery­
kańskie wyżymaczki do bieli­

zny. naczynia emaliowane
i wszy.-l. p rz e d m io ty  g o ­
s p o d a r s t w a  d o m o w e g o

6, Znojemski
K ijów ,—  Dumski piać Nr. 3.
«To gowyje riadv» w podwórzu.

W A R S Z A W A . B K A C K A . '4 3 .
nadeszły NOWOŚCI JESIENNE 1 ZIMOWE w oddziałach

WEŁN - JEDWABI - BAWEŁN 
K 0N FEK CI1 DAMSKIEJ 
BIELIZNY DAM. i MĘSKIEJ

KOŁDRYeFIBANKlsSTOEY.
CAŁE WYPRAWY od Rb. 100 — Ilb. 5 0 0 0 .

WŁASNE PRACOWNIE.
19372

WYSYŁKA PRÓB, KATALOGÓW i ZLECEŃ PONAD Rb. 12 BEZPŁATNA.

99M I T 99

ola?ty«zay, g inow any mattryał do krycia dachów i do izolacji.

Najtrwalsze i stosunkowo najtańsze
pokrycie dachowe, nie wymagające ani malowania, ani konserwacji.

Udoskonalony sposób do umocowania pokrycia za pomocą szajb ocynkowanych nnie- 
mcżliwia zerwanie A F L A M IT U  podczas najsilniejszej burzy.

W yłączny producent w C esa rstw iei

KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE

S. SUSKI
Zawsze na składzie: Asfalt, tektura smołowcowa, wyroby betonowe, lak asfaltowy, lak do 

konserwacji dachów żolaznych, karbolinoum.

Pizyjmuje wykonanie robót asfaltowych, dekarskich i posadzek > A m io .itc .

KIJÓ W , K R E S Z C Z A T Y K  41. T E L E F O N  26 5 .
•- Cenniki i próbki gratis franco. = = = = = 18321

FLA K O N IK  PERFUM FRANCUSKICH
wygodny do noszenia za rękawiczką, w poitmonotco lub w kamizelce

• p o le o a  w  2 0  r o z m a it y o h  z a p a o h a c h
S K Ł A D  P A P I E R U  

St.,WINIARSKIEGO, Nowy-Śwlat 53, w Warszawie.
W y sy łk a  p o o ztą . 19537

Piecyki pokojowe Łóżka
spirytusowe i naftowe bez dymu i zapachu. angielskie.

Sam owary, 
Naczynia

L A M P Y , noże, w idel­
ce, łyżki, nożyczki, 

porcelanowe, szklane, niklo­
we, aluminiowe i kamienne.

Je d y n e  w  ó w ie c ie  e m a l io w a n e  n ie  
p ę k a ją o e  n a o z y n ia  II

POLECA FO CENACH DOSTĘPNYCH 

POLSKI MAGAZYN

St. powrozińskiego
w św iście B rz y tw y  IGwarancya!
K l i r h n i f l  spirytusowe i n&fnwe. Ż E l ___________ _____
l Y U u l l l l l o  tow do użytku domowegs rozmaitych systemów

K r e s z c z a t y k  4 5

. .■ " i l i s i l i .  di mięsa.
Ż E L A Z K A  i wiele innych przedmio-

19201,
P ro s z ą  o zw ied zan ie  m agazynu!

sen, oszoządneóol opalu, usuw a wilgoć,
patent M u lt ip llfca to r  o g r z e w a n ia .

Dr. Hf. P . K ' o b u k o ir s k l  Inr -chem. Warsza.ra, A l. Jerozolimska 71. | 
Oddział w Kijowie: Kreszwatyk 25 m. 27, teł 27-21.

[ Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajęte 14032

Magazyn
F uter

J. Eiesiński
K r e s z c z a t y k  22

w podwórzu. 
W ielki wybór futer, 
kołnierzy, m u fek ,  goto­
wych i na oDStalunek. 
Reperacje. Roboty 

kuśnierski 
C e n y  n iz k le .  19514

S T A N U  LAW  R U C IN S K I  
F r y z y e r  D a m s k i (o n d u la te u r) .
Kijów, Kreszczatyk Nr 18, wprost do­
mu szUchsckisgo. Nagrodzony meda- 
lami w f yzyerskiej Akademii w Pary­
żu. 1906 f. Poleca się specjalnością 
posticho, ondulalion i czessnje dam.

19141

— I

P I A N I N O
nżywsne prawie in we o k a z y jn ie  
do s p r z e d a n ia .  Lcwaszowska J6
22 mieszk 9 19381

ti nn? J.
Kreszczatyk Pasat tetei. 363.

Poleca na sezon w wielkim 
wyborze materyały angiel­
skich i krajowych fabryk dla 

| obstalunków na ubrania cy­
wilne i wojskowe.

Si

19567 1

Długoletnia praktyka w  magazynie S 
J. Kaplera i wykonywanie obstalun- 
k w  osobiście bez pomocy najemni­
ków jest najlepszą gwarancyą w zo­
rowego wykonania zamówień po ce­

nach umiarkowanych.

Z szacunkiem:
Kuźmicki, Goldicz, 

Szewczenko, Chiżniakow.i
i3 0 S 3 0 £ 3 0 0 8 S 0 S £ 5 3 S 3 0 0 B 0 0 0 S

Siwym  włosom
nopniowo i nieznacznie przywraca nalnrllny ko'ur i m ię k k o ś ć  lozwamn-

kowo n itszktd liny ś odek F 4 g ć n 4 r a t e u r
n rip n tin O “  f|rjL? P a r f u m e r ie  d ’0 -  

,,UI ISIK illu r le n t . Sposób użycia tego 
wypróbowanego środka lardio  prosty. Mnó­
stwo podziękowiń. Do nabycia w składstrh 
aptocznsch po 3 rb. m d. (bez przyborów, ilcść 

podw iina 5 rb.)- albo wysyła za zal czką. 
W. Z o łn o w s k l , Warszawa, Zielna 4  

Główptfśkłsdy w Ki owie: Południowo-R syi- 
skio T \vo Handlu Tow. Aptecznymi; K. O. 
Niwiński, KresiCZitTk: H. Aleksis, W .-W ło­
dzimierska róg Złotjcn Wrót. Główno składy 
w Odesie: P. Dlank, Richclieu 25; M. Au- 

derski, Deribasowska. Wystrzegać się n aś ladow D ic tw !  19421

Jmitacya eleklrycznoic;!!
Najlepsze i najtańsze oświetlenie

p p o w in cy S  ,2 ? ’ m ia s t
■ a M n i - a ł l g ^ W  S ia światłą od 50 
I  m a j « ą T I K . 5 3 W s  h., 21.00 świec.

Specyalny skład i f f i C K S T ;
• » » Mikołajowsk3 
t u  telefon 2 ^ 6 9 .

Przy składzie jest specyal. zakład reparac. latarń i lamp wszel. syst.

Salon Gorsetów

jKl-mc pau l-jK tarie
J e s t  duży wybór gotowych g o r s e tó w  o s t a u r c h  fasonów. ObstalnDki wyko­
nyw ają  s 'ę  t e / n . -  I i i ł n p n ń c l / e  Q  b“l-ćt»go d rug i  dom cd rmju 

I. L U i e r a n S K a  O ,  Kreszcza tykJ .  1 9 .4 2nowo i snmiencuo.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3 8 .


